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,Notom R aform i" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczy stycłn 
P r a n u m o p a t a  w y n o s i :

rłłijlt
W miejsc. ................................
W ■ ostro-V'vg., z pueayłki poczt.
W Bań -twie Niemieckiem . . . .
We Włoszech, Francji Anglii, Belgii 

dzwajcaryi, Torcyi i inn. jcrajacii 
Oduzioiny numer (z ostavnicn trzech dni) kosztuje 10 b., z przesyłką pocztową 12 h. — 
We Lwowie w Biurze dzienników A Olszewskiego lica Kilińskiego 2 I Płonna, ul. Karola Lu­
dwikę 9, do neoycle po 12 h. k  renum eratę przyjm uje  się  tylko na cały miesiąc. 
Listy z pieniędzmi i pizekazy pieniężne na prennmeratę i ogłoszenia inseraty) norasza się 
nadsyłać franco do Administracji „N. Reformy" w Krakowie. - Listów ru6łroii*.u*&n>(>h

nie przyjmuje się. 
l i ę k o p i o ó w  n a d a y ł f jm y c h  l i c d a k c y u  n i e  z w r a c a ^  

a o i M  A o i& k o y i i  Apn la .a t r .o y l ;  „N . R e fo r m a 11 ul. Ja34ellońBk& 10 
T e le to n  R e d a a o y i * A d m u u e tr a o y l b r  41. - Nr rach. poczt. Kasy oBzczęd. 857.484.

NOWA
i n c r a l ^  p u z y j m u j ą  z

a u i a .M O f t f :  Administracja „No\,DJ Reformy" 1 w . ztkie Ł -ędy p®oftowt> id .e jr e o - 
w a :  administracja ,Nowó Reformy" -  GKtówna t ia f ii .  w Rynku. --- Agen y aJ . Hopc isa 
i A. Salomonowej, plac Mai. acki a, — H iide 1 8t. R&rliislrijgc Sukiennico. — t .  nae" 
Kretschmera. Rynek, — Hondę* J. F ders ul. Kamuiicke 18. — z  m a j  o w i  p ren u ­
m eratę 1 o g lo i i Ua przyjmnją: ii ara dzicmiKów w. t»Wi iw ie  LoJwik Plohk, ol Ka- 
ro.a Ln.^wiJ 1 1 . S Sokołowsk: — W P rzn tn y iiu  Bcszeieu. — W  J a rosft.vrlu  A. Amster. 
W  W ie d n iu  pp. Raasenstaui & vog.er (toJcie w IŁ.mDurgu, Frat.Rfurcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsko, Bazylei i Wrocławiu) — A Oppolik, R Mosse (także w Ber.inic B., nfc. rgu, Monachium 
i NorymLeraze). — Hermann 'Soiasrhmied, M. Dokes NecM., H. Schalek, J. uanreoerg. — 

W Psuyzm  aooińte Mntueile de Publicit* A, r e t  te, dłreoteur, Bne (łsarmartin 61 
O gioa zan li finaeraty) przyjmuje aiministracya, Fraków, Tagiellońska^iO, zc opiatą od miejsca 
wiersza, drobnem pism sm (petit) za pierwczy raz M  ii., za sa i.4j następny raz po 10  ii— R a d e -  
p iaue p o 60 h od wiersz, za każdy raz — G ło a y  p u b lio z n e  pó 2 kor. Jd wierszi okład 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwBiy raz 40 h, następn; po 10 h .oć wiersza — 
Z a łą o z n ik l do „N. Reform^11 (prospekty, oyrkaiarze. ogłurienia itp.) pnyim je się ca cenę 

ker. od 100 egz. dla zamiejsc iwych, a kor od 100 egz. dla mie]»uowych prenumeratorów 
> a eżytosi należy naprzód nadsyłać przeka-.om poczto wym

t a  i> ~ ari a m a m

OJ W y f l w i ł i a  jo w e i  M o r u " .
Nowi prbcuireratorzy naszego pisran, zarów­

no m iejscowi, jak zam iejscowi, otrzymają bez 
płatnie począten druKującej się w odfcińka, po­
wszechne zajęcie obudzzjącaj powieści, Józefa 
G l a d y  p. t.:

„Opopni“
a nadto wszystkie s-rkusze w tygodniowym do 
datkn naszym wychodzącej powieści B o I e a ł a- 
w i t y  p t.:

„Bezimienna^.

Skutki błędu.
Ostatnie mowy ministrów prnsk.ch w Sejmie 

pińskim i parlamencie niemieckim usunęły jnż 
resztę niepewności co do nowych ciosów jazie 
spaść mają na ludność polską zaborn praskie­
go. Przekonaliśmy się z nich także, w jak 
Łzyokim tempie wcLe. niezłomnej odporności te­
go odła;Rin narodn polskiego potęguje się dzika 
zaciekłość niemczyzny. Podczas guy jeszcze 
przed rokiem uważano za stósowne pozorn.e 
chociaż łagodzić bruialny charakter polityk i 
untipolskit-j zapewnieniem, ża żąda się od Po­
laków jedynie, ażeby czuli się „dobrymi Pru­
sakami", że po za tern „mogą mówić, jak lin 
dziób urósł, dziś woła się do mch otwarcie 
musicie czuć i mówić po niemiecku, innsicio 
s ł n e h a ć ,  gdy my wam rozkazujemy zdeptać, 
sponiewierać wszystko, co wam święte i tlro 
gie‘ .

Krok w krok za tą eksterni1 nacjjną  polityką 
narooową postępuje system, zm.erzający do zu­
pełnego ogiodzema i sproletaryzowanm żywio­
łu polskiego Wydrzeć mu resztę ziemi ojczy­
stej, zn.szczyć wszelkie z w.elkim trudem zdoby­
te i wytworzone źródła zarobkowe, oto cel za­
powiedzianych już nowych ciosow Walka w 
zaborze praskim przyl-iera.taki charakter, takie 
foim y rozn mry, że naród ptLki p< z« grauicami 
tego zaboru me może już przygiąaać się jej 
bez silnego zaniepokojenia o los toczących ją 
braci.

Nie byłaby ona tak straszną, nie byłaby tak 
meuezpieczną, gdyoy naprzecw  ludności poi 
skiej stał jedynie rząd pruski z falangę bez­
względnie oddanych sobie stronnictw Pozosta­
wałaby wów czas przynaimmej nadzieja, że po­
lityka antipolska czy to ze względn na swoją 
memorainą, sprzeciwiającą się wszwlkuu poję­
ciom km inrcym , terdencyę, czy tez wobet 
ciężarów, jakie nakłada na skarb państwa, na­
potka jednak na opór reszty narodu. Nadzieja 
ta znikła zupełnie Rząd pruski wiedział, czem 
rozpęta '1 złe mstynirty, drzemiące na dnie n i- 
tnry niemieckiej. Oszczerczą, pełną jadu i per- 
fidyi kampanią swej prasy umiał w tłumie 
niemieckim wytworzyć przekonanie, że opór 
Polaków nie jest obroną uprawnionych właści­
wości, lecz atakiem na majestat narodu nie- 
m iecungo, resztę zaś skrupułów etycznych, 
ja tie  mogły s.ę jeszcze odezwać, stłum.ł w za 
rod ku falą złota, wylewaną na tych wszystkich, 
którzy w walce z Polakami czynny biorą u 
dział. Dziś. z wyjątkiem Kilu u zaledwie orga­
nów. cara prasa niemiecka popiera politykę 
antipolską. dziś cały niemal pięćdziesięciomi- 
lionowy naród niemiecki uważa rychłe zupeł­
ne zgnębienie żywiołu poDktego za na ważniej­
sze swp zadanie, za nieodzowną potrzebę, zt 
„moralny" swój obowiązok.

Podziwiać rzeczyw iście trzeba wobec tego 
spokój > p ew n ość  siebie, z jaką gsrstsa posłów 
polskich w Berlinie odpiera wściekłe atski 
przemocy nien lecuiej. Pod obuchem grożą\ych 
n ow y b ciosów dosonał s ę w łonie społeczeń­
stwa polskiego w zaborze pruskim proces zu­
pełnego przeobrażenia się stosunków narodowo

c-polecznych. Na pierwszy plau wysunęła s:ę 
tam teraz ta siła żywiołowa, która dotycnczas 
drzemała bezczynnie kn ogromnej szlio Izie 
spray/y naszej, wysauął się lu d  polski. Zerwał 
on stanowczo z polityką układów i dypłoma 
cyi, uuerzył w stal praw swoich i żywi iłową 
swą odwagą umiał natchnąć tych, których wy­
stał jako obiońców S!voi"h n i areaę parlamen­
tarną Mowy posłów poiskicn w Berlinie brzmią 
dziś inaczej, niż przed kilku jewzeze laty. —  
Jeśli zaś przeciwnicy nasi łudzili się napraw 
dę, że po złamania szlachty i spętaniu ducho­
wieństwa polskiego łatwiejszą będą mieli spra 
wę, to ostatnia mowa młodego posła śląskiego 
K o r f a n t e g o  gorzki zapewne zgotowała im 
zawód. Ten syn ludu przemówił do nich sio- 
w&mi, jakich oni n.e słyszeli jeszcze w parla- 
m ncie niemieckim z ust polskich. Za ich peł 
ne obłudy oskarżenia rzucił im w twarz tyle 
jaskrawych dowodów bezprzysładnego wprost 
bezprawia, jakie znosić musi biedny robotnik 
śląski, że nawet na wytartych czołach najza­
c n ie js z y c h  polakożerców dostrzedz było mo­
żna pewne zasłopotanie. które zamiesiło się 
w złość bezsilną, gdy mow’ ca napiętnował roz 
maitych rycerzy germauizacyjnych, jako i 
dfych kłamców i oszustów, a dla syitemu au- 
tipolskiego znalazł jedynie nazwę: h a ń b a !

Toj deterrninaryi posłów polskich w Berlinie 
należy Bię tein większe uznanie, ponieważ nie 
tylko walczyć muszą z wzrastającą nienawiścią 
przeciwników, ale nadto uaprawioć g r z e c h y  
swoich poprzedników. Jeżeli bowiem pełna obłu­
dy agitacya rządu tak łstwo zdołała porwać 
wszystkie koła niemieckie jeżeli dziś nc.wTet stron­
nictwo wolnomyślne, nie wyjmując ostatniego 
filaru starego liberalizmu niemieckiego, Euge­
niusza R ń htera , nie traktuje już kwestyi poi 
skiej ze zasadniczego stanowiska nietyHalnych 
praw każdej narodowości, lecz jedynie z punk 
tu widzenia użyteczności państwowej, jeżeli tak­
że organ drugiego odłamu tego stronnictwa 
„Berlmer Tageblait1* śmie zarzucać Po'a!.om, 
iż w walce wykraczają przeciwko moralności, 
przyzwoitości i prawu, jeżeli i Centrum uderza 
coraz częściej w ton hakatysiyczny, to jest to 
winą nieszczęsnej p o l i t y k i  u g o d o w e j  lat 
poprzed lich. Ona to wyrzekła się stanowiska 
bezwzględnie narodowego i zastąpiła go l o j a -  
l i z m e m  p r u s k i m .  Rząd w lot skorzystał z 
tego smutnego ustępstwa i traktuje już P' la 
ków me jako n a r ó d ,  lecz jako buntująty<h 
się przeciwno sprawiedliwym ustawom podda­
ny h pruskich. n ji pes:udający h praw żj w«- 
tnego norodu. A  mniemanie to zaszczepia on 
skwapliwie masom nó mieckim.

Dużo czasu zapewnie upłynie, z&nim nowi 
reprezentanci p o ls cy  w Berlinie zdołają napra- 

ić ten grzeih przeszłości. Jednakże ten po­
wrót do n a r o d o w e j  zasady, dokonany przez 
lud polski, będzie dla niego ożywczem źródłem 
w narzuconej mu walce i da mu siłę do prze­
trwania nawet najsroższych ciosów.

tam im m ii „Kun, M n f .

Ostrawa Morawska, 31 siycznis.
(Nieud.'ły zjazd. Napaść polityczna zamiast odczyta).

Przeżyliśmy więc wczoraj dzień zjazdu dzien­
nikarzy czeskich. Spotkało go zupeme fiasku 
przez abstynenc/ę dziennikarzy polskich i nią 
sp .wodowaną nieobecność dziennikarzy pra 
sk cb.

Na odczyt redaktora „N ow n  Cieszyńskich", 
p. Smykała, zjawiło Się nie więcej nad 60 do 
8 0  osob z pośród m iejscowej inteligencyi cze 
skiej. Wskutek zapewnień p. Sokola-Tmny, że 
odczyt będzie zujiełnie przedmiotowy i przed 
stawi jedynie rzeczowo stosunki śląskie, przy 
szło na odczyt także kiikn przedstawicieli in 
teligencyi polskiej. Rozczarowanie nasze je ­

dnak było wielkie. Przewodniczący Palkoysky, 
zagajając zgromadzenie, wykluczył na wstępie 
rozprawy i wszelkie rezolm ye, czego mocno 
żałnjemy, bo o ile polemika z poglądami refe­
renta byłaby bezcelową, o tyle odjęto nam 
możność zastrzeżenia się przeciw fałszom i prze­
ciw obrzucaniu nas na pnolicznem zgromadze­
niu lusynnacyami i obelgami.

Dobrze się stało, że d/Uoiimkarstwo polskie 
w zjaździe tym udziału nie wzięło, bo jako 
oficyal yro przedstawicielom prasy pomtiej, 
me byłoby im nic innego pozostało do zrobie­
nia, jak podczas odczytu ostentacyjnie zgro­
madzenie opuścić. —  My tain obecni, ja so  lu­
dzie zupełnie prywatni, mieliśmy uczucie ludzi 
policzkowanych, którym przedtem skrępowauo 
ręce, aby policzka odoać nie mogli. —  Ażeby 
scharakteryzować nasze postępowanij na Ślą­
sku, nie wahał się p. prelegent użyć słów. 
„W idocznie Polacy postępują tu w mysi, za 
sad swego poety Mickiewicza, wygłoszonych 
w poemacie „Kouraił W alleurod"!". — Był to 
tylko zwrot o tyle głupi, o ile ordynarny, choć 
w .ntem yi prelegenta miał być aowcipny i 
sarkastyczny. Wogó^e z tego rzeczowego wy­
kład a —  wyglądała z ka/.d go zdania niena­
wiść do Polanów, chęć ubliżenia im i pomże- 
ma.Padały nazwiska po nazwiskacn. Nie daro 
wano żadnemu księdzu, który broni polskości 
w kościele, żadnemu nauczycielowi, który jej 
broni w szkole. Przekręcano fakta ogólnie 
znane w sposób oburzający. Jedynie rzeczo- 
weim były daty historyczne, wyciągnięte z ja ­
kiegoś nie bardzo szczegółowo opracowanego 
podręcznika historyi powszechnej.

Między unemi powiedziano, że Polacy bez- 
piawnie rozbijają się teraz po Polskiej Ostra­
wie, Radwanicach, M i.hsłkowicacn, a nawet po 
stronie morawskiej w WitkowicacU i Moraw­
skiej Ostrawie, „gdzie sobie za czeskie (!) pie­
niądze postawili polski dom".

Cały tou odczytu goduy był polemicznego 
artykułu w rewolwerowej gazecie — ale me 
referatu na zjeździe dziennikarzy czeskich —  
zwłaszcza, jeżeli na nim spodziewano się re 
prezeniantów polskiej prasy.

Odczyt ten podobno będzie drusowauy. Pe 
wni jesteśmy, że ulegnie i ze struny czeskiej 
dosadne, krytyce i Korekcie —  1 takim go 
me przeczytacie, jakim my mieliśmy przyje­
mność go usłyszeć. Może na podstawie tego 
d r u k o w a n e g o  odczyt u będzie mużna my­
śleć o nalszem traKiowamu tej sprawy i nie 
wątpimy, ze rozsądne i ud|”’  » g m e  n^sy na 
szych czeskich przyjaciół powsir ymają zapędy 
takich jak p. Smykał politykó&, którzy fał­
szem wojując, usiłują podkopać utrwalone na 
w.elu punktach podsti.wy zgody polsko cze 
skiej. Nie uzurpując sobie praw feryto^yalnych 
i etnograficznych w Morawie, pragniemy tylko 
bronić sprawy naszej na Ś‘ąsku polsKim, gazie 
ludność nasza od wieków osiadła, ms prawo 
i obowiązek Lczyć prawem spadku P i a s t o w ­
s k i e .  d z i e l n i c y  n a  o p i e k ę  i p o m o c  
n a s z ą  w waice o prawa narodowe.

Sprawa porozumienia czesko-polskiego na 
Śląsku źle zaimeyowaną została przez p. Smy­
kała 1 tych co mu w referacie jego dopoma­
gali. Mamy l.auzieję ze powroci ona na porzą 
dek dzienny obrad w innej formie i innej tre­
ści i to nie w zarysach wgólmkowej uegacyj, 
jaką uosaoia redaktor „Nowiu cieszyńskich", 
ale na podstawie jasnego sprawiedliwego roz­
działu ról. Sprawa tego znaczenia wyświetlona 
być może jedynie w szczegółowej kouKroiuej 
dyskusyi przy udziale rozumnych pojednawczo 
usposobionych polityków i poważnych przed­
stawicieli polskiego . czeskiego społeczeństwa 
i tylko na tej drodze doprowadzić może do po­
rozumienia i zwycięstwa nad czyhającym na 
nasze waśni wspólnym wrogiem niemieckim.

C iebz-y ii, 30 stycznia.
(Frzęćowe anty o szkolnictwie no śląsza. — Opowie­
dzenie żywiołu pol&kiego. — Nasi prz- aiwnicy. — Wy­

nik wyborow gminnych w Cst.awie Polskiej)
(J. G.) Wyszło drukiem sprawozdanie ślą­

skiej Rady rzkome. krajowej w Opawie. Z  u- 
rzędowtgo dokamenta tego podajemy nagie 
cyfry, które bez komentarza zaświadczą, jaka 
się dzieje krzywdą Jadności polskiej na Ślą 
sku na polu szkolnictwa A przbcież oświata, 
to pierwszy warunek bym narodowego

Otóż w roku szkolnym 1902/03 było na Ślą­
ska 14 szkól wydziałowych męskich, a 7 żeń­
skich, z czego 20  szkół miało język wykłado­
wy niemiecki, 1 czeski, a p o l s k i e j  s z k o ł y  
w y d z i a ł o w e j  n a  Ś l ą s k a  d o t y c h c z a s  
n i e m a .  Z 538 szkół Indowych było 227 nie­
mieckich, 125 czeskich 151 p o l s k i c h  21 
memiecko-czeskich, a 14 niemiecko polskich. 
I tutaj w otosunku ao ludności polskiej za 
mało jest szkół indowych z językiem wykła­
dowym polskim. Liczba szkół prywatnych wy 
nos ła 48, a z tego było 35 niemieckich, 5 cze­
ski- h, 6 p o l s k i c h ,  a 2 niemiecko-polskie.

Semmaryów n;„uozyc'e)skicb w toku 1902/3 
było aa Śląsku 5, z tego 3 państwowe, a 2 
prywatne, w s z y s t k i e  z wykładowym języ­
kiem n i e m i e c k i m .  Gimnazjów jest na Śią- 
skn 7. szkół realnych 4, z czego jedno gimna­
zjum  w Cieszynie ma język wykładowy polski.

Z tych , vfr widzimy, że koniecznością jest 
zaiożenie na Śląsku polskiego semiiwryiiia na­
uczycielskiego, na razie prywatn-go, o co się 
stara Macierz szkolna dla Śląska- Musimy mieć 
nanczycioli po polsku wychowanych dla si kół 
ludowych polski h, ażeby nasz^ran gimnazjum 
w Cieszynie dostarczyć udpowieduich uczniów. 
Macierz ślą.->ka, jak to wasze porno doniosło, 
za pomocą loteryi chce zebrać fnndusz na u 
tworzenie polskiego seminaryura nauczyciel­
skiego. Inicyatywa ta spotkać się winna z naj- 
gorętszem poparciem zarowno galicyjskiego, jak 
śląskiego społeczeństwa.

Niestety, nietylko rząd, nietylko Niemcy, ale 
taKże i Czesi starają się uniemożebnić nam 
pracę na polu szkolnictwa. Klasycznym przy 
kładem są Michałków ice, gmica o liczebnej 
przewadze ludności polskiej, ale rządzona przez 
Czechów. Z ogromnym trudem zdołali Polacy 
zdobyć tutaj słuszny wymiar sprawiedliwości 
i po długich latach uzyskali nareszcie szkołę 
polską, świetnie się dziś rozwijającą, Sądziłby 
każny. że irzgci^ p łaszn o^ i 
nin podg.esie, zci byli eeę noń Czesi.
Powodowani m ecłu -'*  dm PoT *jW  wnieśli re- 
kurs przeciw potwierdzonemu przez Radę szkol­
ną 1 rząd krajowy rozszerzeniu szkoły na 
4 kasową, a dotąd pomimo poleceń władz nie 
dostarczyli dla jednej klasy lokalu, ani mie­
szkania dla nauczyciela. A obszerne klasy 
szkoły czeskiej stoją natouiiest pustkami. —  
Cztsi uniemożebnili newet dokończenie budyń 
ku polskiej ochronki dla dzieci, założonej 
przez cieszyńską Macierz szkolną, 1 wnosze­
niem bezpodstawnych reknrsów dotąd przewle­
kają sprawę.

We wszystkich gminach, gilzie rej wiodą 
Czesi (Micuałkowice, Radwanice, P. Ostrawa, 
Orłowa i t. p.) me chcą żadną miarą dopuścić 
do otwarcia szkól polskich, aczkolwiek Pola­
ków są tam tysiące, a nawet większość, nato­
miast Niemcom, zwyKie garstkę luaności sta­
nowiącym, nie robią takich trudności, owszem 
częstokroć sami zaprowadzają język niemiecki, 
jako wykładowy, w szczególność w klasach 
wyższych.

W ybory gminne w Ostr&wie Polskiej skoń- 
eąyły się wreszcie. Przeszła lista kompromiso­
wa czesko-niemiecka, » lista polska uzyskała 
tylko 57 głosów. Teu smutny wynik wyborów 
przypisać należy spóźnionej ze strony naszej

Przeciwko wyborom wnieść ma rekurs polska 
inanosć Ostrawy.

Cesarz Sahary.,
W chwili, gdy ca dalekim wschodzie przy­

gotowują się uzbrojenia do wojny, której wszy­
scy chcą uniknąć; w chwili, gdy świat cały 
oolic/a  siły Rosyi i Japonii o« wypadek zbroj­
nego tarcia —  w jednym z hotelów angiel­
skich czynią się przygotowania do wyprawy, 
którą ośmieszono, wydrwiono, a która jeanaK 
pobtępuje bezustannie z olbrzymim nakładem 
piaoy i pieniędzy.

J ik ćb  Lebaudy, „cesarz Sahary", nie zraził 
się szyderstwam, rozbrzm.ewająctmi pc całej 
Earopie, a saierowanemi przeciw jego osobie, 
lećz wydaje tysiące za tysiącami, miliony za 
milionami na organizację swego przjszłego 
państwa. Dotychczas wydał już na ten cel 
około 50 miliouów franków, a podobno drugie 
tyle ma w odwodzie.

Do Afryki do przyszłego państwa Lebau- 
dyego odchodzą ogromne zapasy broni i amu- 
nicyi, działa najuowsze szjbkostrzelne, zapasy 
żywności — słowom, formalna wyprawa wo­
jenna Zastęp, złożony z 6u0 of.cerow i pod­
oficerów rozmaitej narodowości, pod komendą 
angielską, gotów jest do wyjazdu, gazie sts- 
uowjć Dęazie kadry przyszłeg. wojska cesarza 
Sahary, złożonego z krajowców.

A więc me jest to chwilowa fantazja ma­
niaka, opy.nowa.iego otłędem w-elkości. Kto 
wie. czy nie msją słmznoś. i bliżsi znajomi 
pana Lebandy, którzy twerdzą, że nie jest on 
maniakiem, lecz kupcem pomysłowym. Okolico, 
które ma zam.ar zając — o ecn.e me należą­
ce do sfery wpływów żadnego z mocarstw — 
podobno nadzwyczaj są bogate w pokłady cen­
nych minerałów; potrzeba tylko energicznej 
rbki, rozporządzającej dużym Kapitałem, która- 
by z łona ziemi tamtejszej wydobyła m;iiouy. 
Jakób Lebaudy postanowił 10 nczynić. Drwią 
z megu-, szydzą, joina zaś jest to bardzo na 
rękę, bo pozwala mu poważnie trautować spra­
wę, którą wszyscy uważają za 
stwa.

Lebaudy rozporządza majątkien 
cym podobno do stu milionów fra? 
gie tyle a może i więcej .otrzyma 
jednej ze swych ciotek, której naj 

K  g/.A łbim J.^ ^ a ialek teu wkłada 
prostu w p r zeusi ęoior?tiSLk9 t i r  s I o w*,yv.
ma Się rozwinąć pod nazwą1” ces»rstwu 
hary.

Po głębszem zastanowieniu się. nawet Pa- 
ryżauie zaczynają już dziś przychodzić do prze 
konania, że pomysł Lebandyegu nie jest tan 
szalonym, jakoy się zdawało; co najwyżej mo­
żna go nazwać ryzykownym P. LeDaudy, ongi, 
kiedy jeszcze pracował jako pomocnik swego 
ojca w olbrzymiem przedaiębi ,rstwie cukrowem, 
zdradzał już talent znakomitego kalkulatora 
1 przyczynił się znacznie do powięszi-n a ma­
jątku Kto wie, może 1 obecnie przedsiębior­
stwo na dokładnych opiera się rachunt a di 

Bądź co bądź, pomysł założenia cesarstwa 
Sahary zaczyna przybierać formy wyraźu.ejsze, 
nie na żart już on wygląda, lecz na fakt, z 
którym może niezadługo trzeba będzie liczyć 
się poważnie.

Wrzenie w Czarnogórze.
Jedynem państwem na półwyspie bałkań- 

skiem, które ceszy ło  się dotychczas w zgę- 
dnem chociaż spokojem wewuętrznem, nyła 
Czarnogóra. Teraz i tam objawia się silne 
wrzenie, które zw a ca  s.ę przeć wKo rządom

agitacji, chwiejności n.eKtórych wyborców poi- księcia Nility. 
skich i nadużyciom naszych przeciwników. —  Przyczyna wrzenia jesr nletyle poiityczna,

Józef Glada.

Oporni.
Powieść współczesna.

9 (Ciąg dolsey).

Chłop złożył tobołek na ziemi i począł zwolna 
szukać w torbi11.

Tymczasem drugi strażnik poskoczył do lu­
dzi stoj cycL opodal, a poznawszy tutejszych,
Krzrknąi

—  Poszli wy won! Do domu, to nie wasza 
spraw a

Ustąpili za opłotki, w obejścia pobliskie, tyl- 
kg jedna Marys szła ku zatrzyma ej gromadce.

—  H e j, <_ iewko, a ty gdzie? —  zawołał 
strażnik.

—  Na Pogoń, mam słuźDę.
—  Co ty gadasz, jaka Pogoń?
—  Ten dwór —  wskazała ręką.
—  Idźże do dyabła Nie plącz się tutaj.
Marj ś, przechodząc obok zatrzymanych, sze­

pnęła
—  Czekam za cerkwią.
Wachmistrz wprowadził gromadę podejrza­

nych na dziedziniec parocha i r> zkazał poka­
zanie paszportów. Z ganku przypatrywał się 
całej scenie paroch.

Po obejizeniu paszportu i pieczęci pozwalał 
Wachmistrz opuszczać sprawdzonemu dziedzi­
niec.

Za długo było tego parochowi i zawoławszy 
wachmistrza do siebie

—  Ci ma ją wszyscy paszporty, bo szli drogą..1 
pilniejsza rzecz zrobić rew i/yę u Malinowego.

— Wy m ecie swoje batius ka, a ja  swoje — 
odparł chmurnie — fo ma musi być zachowana, 
kazałem paszporty pokazać, to i muszą po­
kazać.

— A  tym zasem inni... oporni uciekną —  
rzekł paroch z goryczą.

—  Czort z nimi... znajdziemy ich nie dzis. 
to jutro — zaśmiał sie, i posz. dł sprawdzać 
paszporty.

W rej chwili od strony cerkwi zbliżył się 
pospiesznie djak do parocha i mówił cichym 
szepti m:

—  W idziałem, batiuszka, hak narodu, może 
sto, może dwi>ś<-ie...

—  Gdzie? Mów! —  zawołał niecierpliwie, 
gdy ajak chwytał oddech.

—  Za wsią, przez pola szli w kierunKU 
lasu.

—  Jakiego lasu?
Djak wskazał ręką na zachód.
Peroch, otrzymawszy tę ważną wiadomość, 

podszedł spiesznie do waohmistiza i biorąc go 
na bok:

—  OporDi przez pola uciekają...
—  Zaraz, batiuszka, jak skończę, to poga­

damy1.
— Możeby wysłać za nimi strażu.ka.
—  Zaraz, batiuszka, zaraz —  i kończył spra­

wdzanie paszportów
Paroch wrócił na ganek i jął rozpytywać 

djnka o szczegóły.
Tymczasem słońce zapadło za lasami i na­

stała chwila, gdy mrok otula irawy, krziwy, 
pnie drzew, a zamglone światło, jakby prze­

siane przez gęste sito z pajęczych nitek, cofa 
się zwolna na szczyty drzew, na wzgórza i roz 
pływa się na bladym za h dzie.

—  Czego batiuszka < hcecie? —  spytał wach­
mistrz, udając zmęczenie 1 icierając pot z czoła 
kraciastą, brudną chustką.

—  M ówi’ein w&m już, że unici m iekali przez 
pola ku lasowi —  wskazał ręsą kierunek.

— Kto wam to powiedział? —  uśmiechnął 
się.

—  Fiodor Piotrowicz spojrzał na djasa
— Przywidziało mu się —  zaśmiał się —  

ot, człowiek cudaczny z niego, niby tu mie- 
szua, poznał kraj, a me wie, że tam „Zacza­
rowane bł to" pięć mil się ciągnie i chyba ptak 
przeleci przez nie wrosną, tylko w mrozy jest 
dostęu.

—  Przysięgam na B oga , że widziałem na 
własne oczy — zawołał djak, bijąc, się w piersi.

—  Hm... jeśli tak, to pewuo przenocują w le- 
sie nad „Zaczarowanem błotem" i rano ich 
znajdziemy.

—  Mogą przecież uciec —  niepokoił się pop.
—  Ej, nie — upewniał wachmistrz —  mu­

sieliby iść drogą, na most, a tam patrolują ub- 
jeszezycy, ci nie żartują, tylko strzelają. Ot 
wpadli w sidła i zabierzemy ich. jak swoich, —  
śmiał się.

Ta pewność wachmistrza uspokoiła do pe­
wnego stopnia parocha, jednak po chwili ode­
zwał się:

—  A jeśli tam przez Zaczarow ane Błoto jest 
przejście jakie?

—  Ale co wy też, batiuszka, mówicie —  od­
powiedział w esołjm  głosem —  wy niecały rok

mieszkacie tutaj, nie znacie kraju, a ja już 
dziesiąty rok służę

—  Jednak objestczycy mogą nie dopatrzeć —  
upierał sie paroch — i przejdą przez most

—  Ot. może wasza prawda —  zastanawiał 
się wachmistrz.

Paroch skinął na niego, a gdy odeszli na stro­
nę, szepnął:

Jeśli złapiecie tych opornych, podam ra­
port nietylko do waszego naczelnika, ale do 
samego gubernatora.... nagruda pewna, a 2 mej 
strony za każdą głowę dziesięć kopiejek

— Hm... to byłoby uieźie, a dużo ich?
—  D jak mówi, że sto może ■ więcej?
—  Sto? —  zdziwił się to ich cała banda, 

a wszystko oporni —  zaświeciły mu się oczy
—  Zważcie także -  d gadywał pop —  że 

chcą przejść granicę bezprawnie..
— Hej, dostaną oni też baty, a może i Sy­

bir ich nie minie —  zaśmiał się —  no, tak, 
batiuszka, już ja  ich dostanę... Dobra rzecz 
wasz raport i nagroda, ale ja nie dla p'enię- 
dzy to robię, ot odow iązek, a w moim raporcie 
napiszę o waszej gorliwości, batiuszka.

— Byle nie umknęli —  rzucił pop.
—  Batiuszka a konia dane?
— H m .. ciężko, lecz jeśli trzeba...
—  Mógłbym wziąć na wsi od pierwszego le 

pszego gospodarza, ale to wzbudzi podejrzenie... 
dajcie waszego.

—  Niech, i tak będzie, —  westchnął pa­
roch.

—  Hej, słuchaj, Nikan-ler Filemonowicz!
—  Uważaj bracie, co każę... Weźminsz korna 

ze stajni batiuszki, pojedziesz spiesznie w kie- 
lunku miasta. Na drodze spotkasz patrol obje-

szczyków, powiesz im odemnie, by dobize pil­
nowali drogi i mostu, bo w lesie nad Zacza­
rowanem Biotem ukryli się przestępcy. Rozu­
miesz?

—  Zrozumiałam.
—  Słuchaj dalej... Gdy powiesz c tem patro­

lowi, pojedziesz na drogę w kierunku Czerwun- 
k i , tam spotka ;z mny patrol oojeszczyków 
i powiesz .m To samo co pierwszemu. Czy wiesz 
teraz ?

—  Rozumiem.
—  W ięc w skok. bierz koma i w drogę.
—  Nie wymkną się nam batiuszaa, —  za­

śmiał się wesoło.
—  Daj to Panie boże, —  westchnął pop. —  

a co mydlicie z rew izją  u M .linowego?
—  Hm... jestem p wny, że ci ro mieli uciec, 

uciekli... a rewizya napędzi strachu i ostrzeże 
przestępców.

—  Zatem jutro skoro świt pójdziemy w las..
—  Ozy i wy batiuszka z nami?
—  Tak sobie, dla ciekawości, —  powiedział 

obojętnie.
—  Zamyśla mnie śledzić, —  podejrzywał 

w duszy wachniistrz, — lecz jeśli ma pisać ra­
port, niechże widz moją gorliwość, —  a głośno 
rzekł;

—  Im nas więoej batiuszka, tem lepiej, do­
pilnujemy, aby nikt nie uciekł.

—  To chyba i djaka Fiodora Piotrowicza 
weźmiemy ze sobą.

—  1 ten n e zaszkodzi.
—  Teraz chodźcie na spoczynek, napijemy 

się, zjemy coś postnego, i spać, —  zachęcał 
paroch.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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ile (‘konam:'zna. Czarnogóra jest, ,ak ogólnie 
wiadomo, krajem niezmiernie ubogim. R»raie- 
nista gleoa wydaje zaieawie tyle, ile potrzeba 
na zaspokojenie najniezoijdniejszych potrzeb 
ludności. a i to molliwem jest tylko wobec 
niezmiernie skromnych wymagań Indu czarno­
górskiego. W  takiom położeniu nse może on 
także płacić wysokich podatków. Rząd tym 
czasem, a raczej książę, gdyż on rządzi do- 
tycnczas samuwłaanie, pragnąc koniecznie od­
grywać pewną roię w polityce międzynarodo­
wej, nakłada na kraj ubogi niemożliwe cię- 
żary.

Świeżo nrożono nową taryfę cłową, która 
nietylso podraża ogromnie wszelkie sprowadza­
ne z zagranicy płody i wyroby, ale nadto pa­
raliżuje wywóz i tych nielicznych produktów 
Krajowych, ktOre ludność sprzedawać może. —  
Obok tego obłożono wysokim stosunkowo po­
datkiem szczupłą warstwę zamożniejszą, woje­
wodów i właścicieli domów w uuastei zkach 
czarnogórskich. Aby sprostać tym ciężarom po 
datkowym i cło wy m ludność zmuszonąby była 
poddać siej prawdziwej karacyi głodowe;. Nie 
dziw więc, że szemrze coraz głośniej i grozi 
buntem.

Kra; cz»rn gó>ski nie posiada nietylko kon­
stytuuj', nie ma również stałego budżeto i sta­
łej listy cywunej dla aworu. Na zaspokojenie 
potrzeb dwom  rząd bierze pun>ądze z wszyst­
kich kas krajowych, bez względu na icL cele, 
i w ten sposob umożliwia zupełnie prawidłową 
admmistracyę. Dwór potrzebuje z&ś coraz wię­
cej, ponieważ jego koligacye z innemi rodzina­
mi panuiącemi nakładają Da rodzinę książęcą 
wielkie obowiązki reprezentacyjne.

Książę Mikołaj, znając dobrze swoich podda­
nych, nie lekceważy obecnego wrzenia. Zanne 
rza on uśmierzyć je  przez nadanie im ograni­
czonych chociaż praw Konstytucyjnych i przez 
utworzenie ciała parlamentarnego do załatwia­
nia kwe.-,tyj cłowychi f inansowycL. Siodek ten, 
jeżeli rzeczywis :ie zostanie zrealizowany, nie 
osrągnifc jednakże zamierzonego cein. AlDowiem 
parlament będzie tak samo bezradny wobec a, 
bóstwa kraju z je d n e j, a zbytnich wymagań 
dworu z drugiej strony, «lbo też od razu po­
wstanie konflikt między n.m a dworem

Dyplomacya państw, za.uteresowanych w księ- 
stwacn bałkańskicti, zwraca więc teraz baczną 
uwagę także na wewnętrzne stosunKi w tym 
kraiku. Możliwą bowiem jest rzeczą, że i dwór 
czarnogórski pragnie odwrócić uwagę Indu od 
nędzy w-ewnętrznej i powiększyć swe teryto 
ryarn żyżmej^zem1 nkręgam sąaieamemi , nie­
mniej podniecać zacznie ogólne wrzenie na Bał 
Kanach.

Kwiatki kultury pruskiej.
Półtoragodz.nna mowa, Którą poseł Śląski 

Koi fanty przed Kilku utiam1 wypowiedz.ał w 
parlament ie niera eckno, była jednyru wielkim 
akum oskarżenia przeciwko władzom pruskim 
^ g e r v a lp ia  pińskiej kulturze. —  Przytoczone 

" , przykłady dają nam wprost stra­
pisz okropnego położenia robotników 

f  *Jr kopalniach górnośląskich. Oto kilka 
^•zykłaaow :
“ wiaJomości —  mów?! poseł Korfanty —

•S. a Richtera w Lar 
„  jp t  ej^ Tam chlebodaw­
ca aioo raczej len urzędnicy dają robotnikom 
takie oto epitety honorowe „przeklęci demo­
kraci, psy grzmotowc; ja  w»m trzonowe zęby 
pi wy.ijt-m- , W ybaczi e panowie, to nie są mo 
je wyrażenia, to są kwiaty pruskiej kultury. 
Robotnicy udają się do naczelnika rnchu, żeby 
m poprawił ciśkolwiek dzi-nny zarób k. A o n  

na nich' wy świn.e, len.nuhv, wy przeklęte 
p o l s k i e  grzmoty, ja was zmarnuję, wy p o l ­
s k i e  hanak “ I to »ąkwiaty pruskiej kultury. 
W  sąsiednibj kopalui przymuszało robotników 
aby kupowali bilety na niemiecki germsniza- 
tor«ki teatr ludowy. A jeżeli robotnik na to 
me ma gotówki, dają mu zadatek a przy wy 
piacie go potrącają. Jest to system trukowy, 
właściwie zakazany

„Panowie, wielu z was, należących do opo- 
zycyi, zna pruskie więzienia i wie, co się tam 
dzibje. Skoro urzędo>k wejdzio do celi, więzień 
muoi wstać i wyrecytować: ceia taka a taka, 
zajęta przez tego a tt g). Podobne pr< rensye 
mają urzędnicy huty Królewskiej i Laury, — 
Polscy robotnicy nie znający języka niemie­
ckiego, po prostu są zmuszeni w dać po nie­
miecka- numer *nki a taki, obsadzony tyln a 
tylu górnikami, wczoraj tyle a tyle wózków 
wydobyto. Robotnik, który tego me potrafi 
wypowiedzieć, tak długo bywa prześladowany, 
aż się nauczy, a jeżeli się nie nauczy, uakła- 
dają mu wysoką karę pieniężną.

Gdy w hucie odezwał się robotnik Szymala 
do urzędnika Schmidta po polskn, tak jak mu 
dziób urósł i jak —  według słów hr B iilow a— 
każdemu wolno mówić, bezczelność ta sarma­
cka spowodowała Schmidta, że natychmiast po­
spieszył u-karżyć się do inspektora Grdfego, 
który rzekt: poczekajcie mm bracia, damy wam 
25 batów i wypędzimy do Gancyi.

Robotnika Szymsłę z liczną rodziną wyrzu­
cono i pozbawi >no chleW. Rząd pruski tak 
skwapliwie czuwa nad tern. Dy Polaków z za­
granicy, zdobywających cbleb codzienny w 
obrębie państwa niemieckiego, jako niewygo­
dnych poddanych wypędzano za granicę, a do­
tychczas nie słyszałem, uby owego cudzoziemca 
Gikfego, który pruskich poddanych pozbawia 
chleba powszedniego, jako niewygodnego pod­
danego wvdalono.

W Kopalni w Mysłowicach, własności spad­
kobierców Gi^sego, niżsi urzędnicy nazywają 
robotników Polaków p o l s k i e m i  ś w i n i a m i  
i wołami. Grono robotników, żalących się u 
kątow nika kopalni na te wyzwisaa, odprawio­
no temi słowy: „W ynoście się, polskie świnie 
naplujemy wam w pysk, przeklęte łotry!-

„T o nie są moje słowa, lecz kwiatki pru­
skiej kultury** — dodał znów mówca.

W kopalni Kleofasa pod Katowicami prze­
mawia się do robotników, nie umiejących pc 
n enneciin, ter i słowy: „przeKlęta małpo, pol- 
sk1 wole, stary ośle** i w ten sposóo są tra 
ktowam starzy siwizną pokryci robotnicy przez 
młodych urzędników, św ezo przyDyiych ze 
szkoły górniczej. W kopalni tej ożywanie ję 
zyka polskiego podlega karze 2 m a r e k , po 
mimo ze nic o tern niema w regu.araiuie robo 
czym,

W  innych przytoczonych przez mówcę wy 
padkach pozbawiono robotników chleba za po-

dobue zbrodnie, za głosowanie na k«ndyda- 
tów polskich lub za udział w polskich stowa­
rzyszonych lub zgromadzeniach.

„Kanclerz — mówił poseł Korfanty w dal- 
nzyni ciągu —  wzywał wykształcone warstwy 
niem:eckie na Górnym Śląsku, ażeby jeszcze 
więcej krzewiły niemczyznę. Otóż warstwy te 
będą teraz jeszcze w ęce j gnębiły robotnika, 
jeszcze więcej prześladowały, jeszcze więcej 
ograbiały go z obywatelskich i narodowych 
praw.

„P. kanclerz dał atoli i nam w rękę rzeczywiście 
znakomity środek agitacyjny, a ja  mu mogę 
zaręczyć, że skorzystamy z niego najzupełniej■*.

Celem ureyulowania nakładu
prosimy o .

wozesne nadesłanie prenumeraty
Wynosi ona miesięcznie:
W  K r a k o w i e  2 korony 
W A n s t r o  - W ę g r z e c h  2 korocy 7 0  bal. 
Bliższe szczegóły w nagłowau dziennika

i ^ r o n i h a .

K t -a k ń w , 1 lutego. 

Następny numer „Nowej Reformy** a powoda
przypadającego jatro uroczystego święta Ustki Bo­
skiej GiOicnlcziiej, wyjdzie dopiero we środę 3 lu­
tego o zwykłej porzo

W czterdziestą rocznicę powstania stycznio­
wego. Otrzymujemy następujące pismo- Komitet 
wydawniczy księgi pamiątKowej, wyszłej z pod pra­
sy w rozu ozu rdziest-lelulej pamiątki powstania, 
widzi się zmazzoDym a-, zaznaczenia wobec świeżo 
ogłoszonego wydawnictwa „Księgi parnią aowej po 
wstania 1863 rofcti“ , które dotychczas zapowiadane 
oyło jako „Ks.ęga pamiątkowa obchodn czterdzie­
stolecia powstania**, że ta nowa księga pamiątkowa 
nie ma ule wspóluego z poprzednio wyjzłą pod ty­
tułem „W  czterdziestą rocznicę powstania styeiuio- 
wego**, oprócz •— nie wątpimy — uczciwej chęci 
złażenia doDrej spraw>e

B Anc, H. Czaplicki, J. K. Janowski, J Kinel, 
B. Sswarce.

Niedziela. Wię* wczorajsza niedziela, jak po­
wiada kalendarz, była „staiosapustną- ? Z Imienia 
była ztarozapustnę, ale w rzeczywistości błotną 
Mieliśmy blotko przez cały dzień 1 dopiero ku wie­
czorowi lekki aro* utworzył gołoledż. W mieście 
było bardzo spokojnie Kreznsowle, mogący wydać 
kilkadziesiąt reńskich, siedzieli w dou n, przygoto­
wując się ns dwa bale, które, jaz zapewniają rze 
czozcawcy, będą punktem kulminacyjnym bieżącego 
karnawału. Jeden a tych baiów cdbędiie się dzisiaj 
w ka»j nie urzędniczym, drugi, tak zwany „rao 
cz.ńikł- , w saii botoiu saekiego dn. 3 bm.

Jak wspomniałem, niedziola wczorajsza była bar 
l*o spokojna.. Na linii A-B panowały prawie pustki, 
a tylKo w Sukiennicach synowie Maras najniższych 
stopni urządzili sonie swoj zwykły deptak tygo 
dniowy, ua którym nie brakło oczywiście płci pię 
knej w rękawiczkach, ale bez kapeluszy. Tutaj kar­
nawałowe usiosoDieme objawiało się na swój spo­
sóo. Oto pan „feajter-*, Kupiwszy sobie za 10 ha­
lerzy kasztanów, zajadał je a ogromną e«ł*ntaeyą. 
i  'toiny raucrł ą j niezbyt knnsztowne fiyzury 
i rzechodząi y|h <i».«gu*ąt. Ba kapral v?żs»y szarżą 
i wyohov au.- Koprze*tav,„,p na puszczaniu a pt- 
iJeroaa dymu pod nosci dziewczęce, u, ragui-ne 
świeżego powietrza po kuchennych wyziewach. Zre­
sztą i tuta] wielkiego a>iimosza nie było.

Oto bilans wczorajszej niedzfi-li. Smutny bilans, 
proszę zważyć, wszak to był- „o-tUtnl-go**.

Z „S0K0ła“ Przypominamy, że jntro żywa szop- 
ka w „Sokole- po południa o godzinie 4.

Z karnawału. Zaoawa tanei zna drukarzy kra- 
.owskich, urządzona dnia 31 stycznia w małej auli 
„SoKola*, powiodła się w aapełności , przynosząc 
pokaźny dochód na oudowę własnego duma. Komi­
tetowi należy się ntnaoie tak za pomyślny reznitat 
aabl<-gów, jakotr-ż za dobra przeprowadzenie zaba­
wy, pomimo przepełnienia sali. O północy otrzymali 
wybrańcy losu kilzadzies ąt Kotek biletów, złożonych 
i wydrukowanych na miejscu. Prawie wszyscy wła 
ścielele i saraądcy drukarń krakowskich zjawili się 
w komplecie; oryginale karneciki z Guttenbergiem 
odobały się powszechnie, a tańca, prowadzone 

z werwą praet pp. Dzlnbanowskiego. Madejskiego 1 
Tkaczyka, przeciąguęiy się do ra ia.

Z „Harmonii**. Wczoraj odb',łj się w sali Rady 
miasta doroczne wame zgromadzenie członków To­
warzystwa muzyki krakowski-j „Harmonia- . Prze­
wodniczył prezes r. m. Jan Kauty Federowie*. Se­
kretarz Towarsystwa p. E IfeDoffer odczy1* ! pro- 
tukoł ostatniego w sinego zgromadzenia, poczem po 
r-.itdariia członkom drakuwa iego sprawozdani, z ro 
ka ubiegłego, znanego naszym czytelnikom ze stre- 
azczenia, zamieszczonego przed kuku dnami, p. 
Gajdtczka iłożył sprawozdanie komisyi skomrnjącej, 
prsyięte do wiadomości.

Nastąpiły wybory. W  miejsce ustępujących 12 
jłonków wydziałn, zostali wybrani na 3 lata do 

wydziale: prof Bronisław Gustawlcz, ka; elmistrz 
muzyki 13 n. p. Jan Ho.-k, Zygmaut Kowalski, 
Stanisław Karhński, Antoni Kozianski, J^zef W i­
śniowski, Ludwik Górka, Franciszek Gadulski, dr 
L. dłuże»*»i. Ferdynand Słotarskl, Piotr Repetow- 

Ki i St Warzeszkiewicz.
Do komisyi kontrolującej wybrano pp. K Gaj- 

'ieczkę, Stef Gutowskiego i Jol Szczepańskiego, 
Poza tymi największą ilość głosów otrzymał Eust. 
hr. Potocki.

Następnie uchwalono wniosek wydalała o pod­
wyższenie wkł dek rocznych » 2 koron 40 h. na 
4 korony i wniosek p. Jugendfeinda, aby wyrazić 
noarzeDle komitetowi Dala majstrów krawieckich, 
>.« jako obywatele m. Krakowa wz ęli dz swój bal 
c-azysę wojskową zamiast „Harmonii- .

Na tem wyczerpano porządek dzienny zgroma­
dzenia.

Ze »w ojej strony, odnośnie do wczorajszego zgro- 
t-adzenia i wogóle do istnienia „Harmonii- , nad­
mieniamy, że w Krakowie ule powinno braknąć je ­
dnego samodzielnego obywatela lub obywatelki, któ- 
myby do „Hirmunii- należeli. Przyszłe walne zgro- 
i adzenie H .rm- nil** z Innem! leprzemi powinno 
wystąpić resnltstami,

Z teatru. Najbliższą nowością będzie otwór zce- 
i l.iezrry w 4 aktach WłoJzimlerza Lewickiego p. t. 

,0  Inne życie**. Próby rozpoczęły się dzisiaj w 
becności aotora pod kierunkiem p Mieiewskiogo. 

1 ,.0 inne życie- , sztnka w treści i formie nadzwy­
czaj oryginalna i niezwyle zajmojącu, a co najwa­
żniejsza sceniczna, będzie niezawodnie jedną a naj 
bardziej Interesujących w tegorocznym sezonie — 
•V sztuce „O inne życie* wystąpi niemal eały per-

N O W A  R E F O R M A .

sodal nowego teatru a dyrek y% przygotownj e sto • 
■< wną wystawę.

Z tfeatrU ludoweju. Jntro, we wturek , wysta' 
wioną zostanie w teatrze lutowym wesoła farsa
„Dom waryatów** już pod kierunsiem nowego dy 
rektora p. J. Jejdego. Bieżący tydzień jest jednak 
.■Lasem przejściowym dla teatru ludowego, gdyż 
pierwsze praedetawlenle inaugurujące nowy Kurs 
w tym teatrzyku, odbędzie się w niedzielę, dnia 7
loiego Bardzo interesujący program obejmoje „Ro
botników". 1-sKtowy dramat wierszem Coppś’go, 
dalej „Wycieczkę za gran>cęw K Zalewskiego, oraz 
„Spotkaoie- wodewil ze śpiewami, — Nie poi,rz« 
bujen.y dodawre. że teatr Jadowy może i powi­
nien w obecnych stosunkach liczyc na szczere po­
parcie publiczności, która ocenia jego społeczne za­
danie, spełniane wśród wytrwałej walki o byt ma- 
teryalny

Uniw ersytet ludowy w Krakowie. N. luty
projektowane są wykłady: Docenta uoiw. dra Hein­
richa „F zyka materyi- ; W lb. Feldmana „Z naj- 
nowgzej literatury polsKiej**; dra J. Żuławskiego 
„Historya sztoki starożytnego Wschodu- ; Sewera 
Kraemlenlewskiego „Budowa i żywienie się roślin- ; 
Wład. Matejki „O znaczenia węgls w przyrodzie**; 
Józefa Traebińsiiego „Rozton-zanie i rozwój roślin"; 
dra Filipa Eisenbergz „O społecznych zadaniach 
oygieny- .

Wstęp na wykład wynosi 10 hal. Członkowie 
Uniwersytetu ludowego im. Adama Mickiewicza po 
ui„zezenia wkładek mają wsięp wolny Wkładka 
członka wynosi 4 korony rocznie. Na członków za 
pisywać się można w o nrzo Towarzystwa w godzi­
nach uraędowycb, oraz przy wejścin na salę wy 
kł&aowa. B iro Uniwersytetu ludowego mieści się 
przy niicy Fos dskiej 1.20, II piętro, godziny urzę 
drwe od 41/* do 6l /» * wyjątkiem niedziel i świąt.

Z „Gwiazdy**. Wczoraj odbył się w „Gwieżdzie- 
krakowskiej uroczysty wieczór styczniowy, na któ­
rego program złożyło się. słowo wstępne, wypowie 
dziane przez ks. prałata dr Bandnrskiego, na hf- 
storyl oparty odczyt prof. dra St. Kozłowskiego, 
gra na cytrze panny H. M., deklamacyi p Oehal- 
skiego, śpiew p. K., śpiew chóru amatorskiego, I 
solo skrzypcowe z towarzyszeniem fortepiann. Na 
suLońesbule odegrali bard-n ład nie amatorowie dra­
mat w jednyn aicie p. t, „Dziesiąty pawilon- 
Asia. Wieczorek cały wywarł ua licznie zebranej 
publiczności nader podniosłe wrażenie,

l.iwebtycye miejskie, w  sobotę obradowała ko 
misya inwestycyjna Rady miasta Pod przewodni­
ctwem I wiceprezydenta dra J. Lea i uchwaliła 
zaciągnięcie dalszej pożyczki w kwocie l 1/,  miliona 
koron w jednej z inatytucyj finansowych w krają, 
na ogólne cele inwestycyj mioj„kich. Dalej Uchwa­
lono zakupiło odpowiedniej przestrzeni grantu od 
Księży Kanoników Lateraneńskich pod oudowę sea- 
cyi elektrycznej, ewentualiile pod rozszerzenie gi- 
siewni miejskiej, Ona te postanowienia Komisyi pod 
dane zostaną w formie wniosków pod uchwałę Rady 
miasta ns czwa thowem posiedzeniu Rady. Nastę­
pnie komisy* inwestycyjna obradowała nad idda- 
uiem rubót w nowobudowanych szkołacn miejsKich 
przy ulicach Topolowej 1 Lunomirskicgo. Uchwala­
no ogłosić ponowną licytacyę ofertową z terminem 
ośmiodn.owym na rouoty stoiarsKie do każdej szkoły 
z oeobnz, a do złożenia taaich ofert u c w „łono we- 
awać tylko stolarzy miejscowych.

0 ruch wozow tram w aju w mieście. Jeden ■
obwateii miasta pisze nam. Do sarządn tramwajów 
należy się «wrócić * zapytaniem, dlaczego wozy 
tiam w ajow u kursują terss tylko do ł» w iecaor kie­
dy ^ „. irzedń Ji I  - i ońcsyt się o godzinie l u ,  C i-  
jem nawet o l i w  nocy? Jost to Jeden z licznych  
dowodów kar godnego l«kcewa2en’a pablicsności, na 
które w ostatnich czaBacb zarząd ramve,ów zaczy­
na sobie coraz częściej pozwalać, dając powody do 
ciągłych skatg 1 interpelacyj.

Towarzystwu dyletantów samouków w  ma­
larstw ie l rzeźbie zawiązuje i ę w Krakowie. Ce­
lem towarzystwa jest systematyczne dalsze kszui 
cenie się, a w razie sprzyjającycb waruaków urzą­
dzanie wystaw prac czionków. Zgłoszenia nowych 
członKÓw przyjmnją: E. Kielesiński (Krowoderska 
i. 19) I H GatdeńbKa (Floryańska 1. 1).

Wina mszalne. Pan Anton) Graiewiici, wgpói-
włkściciel staruj, znanej firmy: „A Gralewski i Sp.“ , 
cieszącij się od dawna zaufaniem licznej ziienieli, 
złożył w dn. 29 bm. w książęco biskupim konsy- 
storzu przysięgę, żo do muzy św. będzie dostarczał 
wio czystych, t. j natnral -hj wyprodukowanych 
pod osobistym dozorem w Węgrzech.

Kradzież na Zamku. Śledztwo w głośnej Spra­
wie Kradzieży w aresztach wojskowych na Zomzo 
dobiega do końca. Aresztowany, podejrzany o tę 
Kradzież zdegradowany feidwebel Zeaker, wypiera 
się winy, mimo silnych poszlaK. Stwierdzono, że 
Zeaker już poprzednio służąc w wojsku , popełnił 
KilKa kradzieży s włamaniem.

H, K. T. W Krakowie. Niejaki p. A. Zucber
w Krakowie ogłasza i rozdeje po mieście kartai, 
że otworzył: „in Rrakau (Schnstergasae) ein Tep 
pich Lager- i t. d. Możeby p. Zacket ze swojemi 
„echte peraisch - orieotaltscneo Topolche- wyniósł 
■lę do Berlina aioo lepiej jeszcze do Kiauczau, 
prowincyi niemieckiej w Chinach , a w Krakowie, 
jeśli samierza handlować —  po polsku o tem do 
nos.ł.

Z kroniki wypadków. Pogotowie Towarzystwo 
ratunkowego wzywane zostało wczorajszej nocy no 
Kazimierz, gdzie na płaca Wolnica czeladnik sto 
larski Ludwik Jod. pobił się s żołnierzem artjlory 
przyczem obaj zapaśnicy oduieśli ciężk ie rany. Sto 
lari nabił żołnierzowi na głowie kilka guzów taską 
bykowcem, żołnierz zaś l, ■, odwet porąuał go swyin 
ciężkim pałaszem po głowie. Rannego Lnawika J. 
po pierwsaem opatrzenia odwieziono do szpitala św. 
Łazarza.

Służąca Bronisława Krebs, licząca lat 18, pr*y 
ulicy Dietlówskiej pud L 53, dolewając w niedzie­
lę wieczorem nieootrożnie spirytus do palącej się 
maszynki, uległa skutkiem eksplozyl spirytusu w bo 
telce poparzenia na twarzy, rękach i nogacb. Po­
gotowie odwiozło ją do szpitala.

Wczoraj po południa zawezwano znów pogotowie 
do Podgórna, gdzie przy niicy Cmentarne] pod L. 42 
powiesił się Jan Sz w mi««zkanin. Przyczyną ro» 
paczliwegc krokn był zły stan interesów i alkobo 
lizm. Pogotowie zastało go jaż odc.ętego 1 po ocn- 
cenlu odwiozło jeszcze żywego do szpitala.

0  śmierć obłąkanego w szpitalu krakowskim  
Dnlo 25 września z. r. zasądził trybunał krakowski 
służących r oddziału dia obłąkanych w szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie: Piotr t Machowskiego na m a- 
siąc. Stefana Tur»ę, Wojciecha Krawczyka i Fu 
ryana Nodzyńsblego na 14 dni ścisłego aresztu za 
występek s §. 335 którego mieli się djpuścić pr.es 
to, że spowodowali śmierć obłąkanego Edwarda 
Czubaka, przez zadanie mu ciężkich uszkodzeń prty 
zawijaniu go w mcKre prześcieradła i wiązaniu g>> 
Wskutek tażaienia nieważności, wniesionego pr< z 
obrońcę oskarżonych adw. dra Z. klarkś. uajwyiazy

trybunat kssacyjuy snlósł ten wyrok, ponieważ w 
wyroku nie uwzględniono ważnych seznań świadków 
korzystnych dla oskarżonych, i polecił prseprowa 
dzenie ponownej rozprawy.

Z Pbdyórza. Podgórskie Tow „Szkoły Indowej“ 
ma zam iar otządzać co niedzielę od godz 6 — 8 
wieczór pogaaanKi i naukę bespietną dia robotnic 
fabrycznych i dziewcząt. Pierwsza pogadenKa odbyłe 
się w niedzielę 31 stycznia w lokalu knchni ludo­
wej przy ni. Józefińskiej 1. 16. Myśl urządzenia 
tego roszaju jogadaDek Daiezy podnieść z uzns 
tiem dla grona pań Towarzystwa „Szkoły ludo 
wej- , które zajęto sij tą spraw ą

Dziś rano o godz. 8 odbyło się w kościele pa­
rafialnym naDożeństwo żałobne sa poległych w po­
wstania ety zmowom. Nabożeństwo to odbyło się 
staraniem tu tejszego „Sokoła**. Kościół wypełniony 
był po brzegi. Kazanie wypowiedział O. Anioł, 
LU‘.ny kaznodzieja z Krakowa.

Wieczorek patryotyczny ku nesesenia roczn icy  
powstania styczniowego odbył się wczoraj w „So- 
kole**. Piog.am składał się z popisów chora żeń 
skiego i męak.'eg.>, z deklamacyi p. Fijala I ze 
sztuczki „X  pawilon**, odegranej przez grono dru- 
hów-amaterów, Ołowo wstępne wypowieastał p Pe- 
tsr, dyrentor ss.ccy indowej.

Rejon fortyfikacyjny w Podgórzu.
Z Podgói-ss piszą nam: W zachodniej części na 

siego miasU będzie rejon fortyfikacyjny cokolwiek 
odsunięty, a w związku z tem nowy wał forte lany 
zbadowany. A więc zamiast zniesienia tak dla wła­
ścicieli grantów, jak wogóle dla rozwoju miast.. 
uciążliwych ograniczeń, jakiemi są rewersy demo- 
lacyjne, nastąpi nic Dieznacząca, s zapewne tylko 
interesem wojskowości spowodowana zmiana. Bo co 
za cel, co za pożytdk -.la miasta 1 jego mieszkań­
ców  może mieć to małe w jeanym punkcie zamie­
rzone odsunięcie rejonu? Pociągnie onei za sobą ko­
losalne na nowe wały wydaUi, a nikt żadaych nie 
ociągało Korzyści Przeszkodą dla rozwoju miasta 
i przemysłu był i Dędzie rejon fortyfikacyjny i 
obowiązek wystawiania rewersów domoiaoyjnych 
Mieliśmy u siebie jaż licznych kapitalistów, przy­
bywających z zamiarem hodowania fanryk. Rozglą­
dnąwszy się po terenie, uznanym aa bardzo przy­
datnym pod budowę fabryk, odstąpili od samlarn, 
dowiedziawszy się, do jakiego stopnia „we prawo 
własności ograniczeniom podaaćby mncieli Ki«dyż 
Koło polskie upomni i lę energicznie o tak ciężkie 
krzywdy kilku miastom w kr»ju wyrządzane?

W sprawie Kraazśeży tarnopolsKiej. Izba ra
dnn sądu obwodowego w Tarnopoia postanowiła u- 
więzionego swojego czaso pod skrzatem odziała w 
znanej kradzieży losów w Tarnopola Pistreicha wy­
pościć na wolną btopę z z złożeniem Kancyi w wy­
sokości ] 6.000 ilr Pistreii b przeciw wysokości 
kancyi wuiósł zażalenie.

Składnice pocztowe zostały dziś otwarte w a j  
tnniowio I Dąbrowicy (Tatnofno) Również w Sta 
rem Mieście (Ł.ńcnt) i w Książnicach (Bochb.n).

Domeny rządowe a hyglena.
Z Ni e po ł o mi c  piszą nam Cucę podać mabńką 

iioatra'-yę jprawy wielokrotnie przez dzienniki kr» 
jOwe poruszanej, jat wygląda życzliwość organów 
ck. dytrkcyi dóbr skarbowych w Galicy! dla nasze­
go Kraju. W roku 1892 podczas emidemii cholery 
cinej w kraju, osądziła komiaya sanitarną, a na 
stępnie fizyk powiatowy, że staw, snajdujący się 
praed zamkiem w śródmieścia (dawną siedzibą kró 
lów polsk.ch), n. pół bagienny, wydziela wyziewy 
oardiu niemiłe i działa niekorzystnie na stan zdro­
wotny mieszkańców, którzy częzto Da timn.ee. sl« 
,‘ yty cskrseli i |T>o« enidemiczne złabości (płonica 
zagadają. Ponieważ staw ten jest wł»<uośo'ą rzą 
dową i zostaje poo zarządem ck, dyrekcyi dumoD 
i lasów skarbowych we Lwowie I ministerstwa rol­
nictwa, swTÓciła się gmina miasta Niepołomic w r. 
1897, aby staw ten zasypaao, a na tem miejscu 
pozwolono założyć ogród publiczny. Minister uznał 
urośbę gminy za zopełole słaszną i przyrzekł po­
parcie, oraz p.»yehylne „ułatwienie ze swej strony 
podania Gmina wniosła takie podanie 20 grudnia 
1897, a następnie drugie 11 marca 1898 W od 
powiedzf na podania te postawiła dyreueya lasów 
i domen warunki taK trndne, iż wyglądały na Iro­
nię. Pięć lat upłynęło na prośbach i przedstawie­
niach, a sprawa tak piekąca nie mogła się docze­
kać załatwienia, dlatego gmina miaBta wniesłt 10 
msja 1902 podanie wprost do ministerstwa rolni­
ctwa, natorainle La pośrednictwem dyrekcyi lasów 
i domen we Lwowie. I to nic nie pomogło, bo dy 
rekeya lasów i domen sprawy tej dotychczas mini 
stbrstwn rolnictwa nio przedłożyła. U lał się nastę 
pnie burmistrz osobiście wprost do referenta w mi 
nisterstwie radcy dwoi u \VazIa, przedstawiony przez 
pobla Strnszkiewicza Radca Wasi uznał, że nie bę- 
cpzio żadnej przeszkody ola korzystnego załatwienia 
tej sprawy, jeduak mnai ona koniecznie wejść do 
ministerstwa pLemnie, wraz z odnośnemi aktami 
dyrekcyi lasów i domen skarbowych. Wprawdzie 
referent tej sprawy w dyrekcyi łanów i domen we 
Lwowie, jak I u i dyrektor, przyrzekli so.ennie 
szybkie załatwienie tej sprawy, jednak aotycbczas 
przyrzeczenia nie dotrzymali i zdaje się, że Wpierw 
w tem zakazauem powietrzu puginlemy, nanim ży­
czliwi krajowi panowie referenci sprawę tę wyślą 
do Wiednia.

ZywlhC. W  ubiegłą niedzielę Koło pań Towa­
rzystwa „Szkoły Indowej** odbyło doroczne walne, 
zgromadzenie. W rokn ubiegłym Koła nrząaziło parę 
udatnych wieczorków, a których dochód obracano 
częścią un powiększenie fundnstów, częścią przezna 
czono na cele pat.ryotyczne. Sprawozdanie przyjęto 
bez dyskusyl, uchwalono wydziałowi podziękę za 
praeę wydatną, poczem przystąpiono do wyborów. 
Prezesową wybrano p. Kokorewiezową , zastępcą p. 
Dalkiewicza, seKrotarką p. PiechniKowę, skarbniczką 
p. Presscnową, a do wydziału wybraoo pp. Szcze­
pańską , Grzybowską, Maćkową, Królikowską Cze 
stawową 1 Gąsiuruw„ką , Gawinównę zastępcz> nią 
sekretarki , Wierzbowską zastępczynią skarbniczki. 
Skład wydziału pozwala rcaować nadzieje trwałego 
i pomyślnego dalszego rozwoju Towarzystwa.

Nieszczęśliwy wypadek kolejowy zdarzył się na 
przbstraeni między Solą a Rajczą. Na naładowany 
wózek Kamieniami wsiadło 8 robotników i puściło 
się w drogę. Z powodu znacznego spadku w tem 
miejsca kamienie się rozsypały, a dwóch robotn i­
ków spadło pod koła wozu , sinikiem czego jedne­
mu oderwało nogę, drugiego ciężko pokaleczyło. 
Obydwóch odwieziono do szpitala , gdzie jednemu 
amputowano nogę.

Z dnia ua dz>eó ćitojałowski traci wpływ w na­
szym powiecie, W niedzielę awołał do Radziechowy 
zgromadzenie, Którego odbyć nie mógł, gdyż, choć 
w tak wielkiej wai, jak Rudiiecnowy, nie znalazł 
nigdzie gościnności i tyle miejsca , żeby mógł choć 
przez chwilę mówić. Przybył też i Fijak— jednak 
i on nic nie W B k óra ł, a chłopi pryyjęli go śmie 
sakami i drwinkamł Opowiadano, ża »ią „Stujałow 
szesycy jaż dawno pożdzlerali**.

Karnawał tegorooany dsść ocbw*y. Bawią zlę
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ludziska tu i taro 1 nawet nieżK M*ł bal „Sokół**, 
kasyno, straże ogniowe, a przysposabiają się do 
nich 1 inne stowai zyszenia

Grono obywateli nosi eię z zmiarem poprosieniu 
dyrekcyi kolei północnej o lepsze połączenie Ży,. ca 
z Kiakowem. Trerażoiejsie pouczenie jest chyb* 
nu to, aby po sa Bielsk nie można było wyjeżdżać, 
i w Bleiskn tylko czynić wszelkie zakupy. W lecie 
jest dobre połączenie do pociąga kąpielowego w Su­
chej, dążącego z ZaKopanego, w zimie bardzo złe. 
Jeśli kolej północna nie uwzględni żądań obywateli, 
udadzą się a prośbą do kolei państwowej z prośbą, 
aby urządzono przez Sachą lepsze połą:zenie z Kra­
kowem, czy zimą, czy latem. J^st to rzecz ważna 
i nie byłooy od rze.zy, gdyoy krakow ska lłba han­
dlowa ZLjęła się też tą sprawą.

Zmarli.
Wilhelm B r e i t m e i e r ,  właściciel realności i 

b. restaurator zmarł w 66 roku życia we Lwowie.
We Lwowie nmarła Olga ze Stroynowskicb Klei -  

n o w a  w 39 roku życia
Otton D r a k ,  zarządca kasy salinarnej i kapitan 

16 pułku obrony krajowej, zmał w Bolechowie.
Jan K □ b 1 i ń s K i, profesor gimnazyntn iw. An­

ny, iroarł w Krakowie, przeżywszy lat 38,
Andrzej R u t k o w s k i ,  obywatel m. Krakowa, 

zmi ł onegduj przeżywszy iat 5 l.

Z o śmriaia.
Z Warszawy. Pogrzeb ś p. Adam a M 11 n c h j- 

m e r a  odoył się wczoraj srana przy tłumnym u- 
dziaie publiczności. Nad grobem przemawiał dyre­
ktor Towarzystwa muzycznego Zygmunt Noskowski.

KomLya Ścisła , składająca się z prezesa war­
szawskiego oddziułu Towarzystwa popierania prze 
mysłu i handlu , hr. Tyozkiewicza, oraz pp. Obrę- 
bowicza , Lutosławskiego, Wartmsna i Stopellego, 
wybrała, po dokiadnem rozejrzeniu się na miejscu, 
piać pod wystawę powszechną w r. 1905 odbyć się 
mającą. Wybór komisyi padł na miejscowość po 
między Bagatelą a parkiem p. Aleksandra Szulca; 
wystawa więc rozłoży a!ę na terenie, obejmującym 
posiadłość Towarzystwa ogrodniczego, część ogrodu, 
będącego własnością zarządu pałaców cesarskich, 
place br. Miąezyńskiegc (Murowanka Mokotów), 
place inżyniera. -Łiąckiego, staw i pole pałkowaita 
Iwanowa oraz park Moaoiowski z Promenadą. Do 
terenu wystawy włączoną zostanie alica Klonowa, 
a nad kolejką Wilanowską zbbdowane zostaną dwa 
mosty. W  celu zaś ułatwieuia komunlkacyi po te­
renie wystawowym krążyć będzie tiomwgj okólny 
systemu MęKarskiego. — Wejście główne na wy­
stawę zrob.one będzie od ulicy Bagateli.

Ogólna liczba słuchaczów uniwersyteta »ar»»aw- 
skiego wynosi 1.5y5, z czego jest 1472 rzeczywi­
stych studentów, 101 farmaceutów i 22 woioych

R z y m -katolików było 970, prawosławnych 263, 
żydów 187, ewangelików 62 W ztosonkn do lat 
poprzednich zmiejszyła się liczba słncbaczów na 
wydziale lekarskim, t zwiększyła na wydriaie ma 
t-matyczuym. Tę ostatnią frekwencyę tłómucsy oko­
liczność, ż« wielu kandydatów, nie dostawszy się 
do politechniki, praygotowywa się na uniwersytecie 
do przy całorocznych e gzaminów konkursowych. —
Z puwodo nieopłacenia wpisu aa półrocze pierwsze 
roku szkolnego 1908/4 zarzą i uniwersytetu wy­
dalił 369 ztadentlw. Prawie więc czw*rta część 
wszystkich studentów zniewoloną została do prze- 
przerwania rozpoczętych studyów.

Zmarła w Warszawie Klementyna z Ro-haigfr- - 
skieb Bremeiowa zapisała na buaowę kościoła Zba­
wiciela w Yvarś»aw.e 8.900 rabli 1 az Dom prucy 
(Ha nieletnich chłopców przy ulicy Llpcwej, sosta- 
j<jcy pod zaisądem ki. prałata Jana 8ieu.>.a do jego 
rozporządzenia I2.0u0 rubli. — Zofia z Celińskich 
Biesiekierska przeznaczyła 3 900 rubli na stypen- 
dynm imienia ^^gmunta BieSiekier„kiego dla stu­
dentów warszawzKieg) uniwersytetu lob uoiiucbniai.

SżKoia Łztuk pięknych w Warszawie „Go­
niec W a rsza w sk i- , zAsiągoąws-.y w iadom occi od p. 
Siabrowski go , in k y a t ra i przyszł>go dyrektora  
warszawskiej szk oły  Sztuk pięknych, uon„al, co na- 
stęr uje:

Acakolwiek minsaterstwo dworu nie z-twierdziło 
juszcze przedstawionych „obie Kandydatów ur kie 
rowmKÓw Szkoły, jedn»K ostatecznej dicyzyi spo­
dziewać się należy w jak najprędszym czas o.

Wobec tego wszelkie wiad uności o p zyjmowa- 
niu zapisów kandydatów do przyszłej SzKoły są 
zupełnie błedne 1 szerzą ni«p"trz sbne zaniepokoją- 
nie wśród otóc które oac ają się, iż skutkiem 
zbyt późnego zgło-zeoia się, w pocz-t uczniów 
Szkoły mogt cis » ć zaliczeni. Zaraz po utrzyma­
nia oświecanej decyzyl a ministerstwa wpisy zo­
staną ogł >szone

Z Płocka donoszą- Biblioteka Zielińskich, ofia­
rowana miasta przez p. Józefa Zielińssiego z Łę- 
żyna, częściowo przewożoua zostaje ze Skępego Jo 
Płocka. Najodpowlediaiejszem miejscem ua książni.-ę 
pud opieką kapituły ptocKiej, jest bezsprzecznie no 
W« wyhodowany dom przy katedrze, w którym 
znajdą pomieszczenie i zbiory archeologiczne ż. p. 
Franciszk* Taroayńrkiego. niestrudzonego poszuki­
wacza zabytków statyinoścl.

Uciec/ka z aresztu wojskowego Przed wczo­
raj umknęło i  garnizonowego aresztu w Koszarach 
na Alseigrandzie w Wiedniu trzech żołnierzy, z któ­
rych jedea nosił okowy. Więźniowie, wybiwszy otwór 
w marze, dostali się z aresztu do koszar, skąd jaż 
bez pizeszkody dostali się na ulicę. Warta przy 
bratnie nie zatrzymywała ich, gdyż do koszar na 
na Aisergrundaie przychodzi dużo osób cywilnych 
i wojskowych, służących pry walnych bez broni 
Dwaj aresztowani są znanymi włamywaczami 

Bezczelność Oszustów jest ze -zą notoryczną
i oszust nic może nię obnjść bez tej nieocenionej 
dla niego Kalety ale naiwność tych, którzy padają 
ofiarami oszastw, bywa czasami zadziwiającą Oto 
w Wiedniu do kupca Doleżala zgłosiło się przed 
tygoduiem dwóch młodzieńców Polaków, którzy 
przedstawili się jako zamożai studenci, chwilowo 
znajdujący się w przykrej syt.uacyi finansowej i pro­
sili o pożyczkę. Kupiec * początku zachowywał się 
odpornie, młodzieńcy jednak umieli tak przemówić 
mu do przekonania i oo serca, że wreszcie dał się 
nakłonić i pożyczył im na waksel 2000 korun. Nio 
długu jednak potrzebował p. DoleZal czekać na prze- 
kons- iie się, że podpisy byty sfałszowane, a weksel 
skutkiem tego b»z wartości. Jed»n z rzekomych stu 
dentów przedstawił się jako Edward Garczyński, 
drugi zaś jako Edward Rasberger-Rozv,adowskt. 
Dla pridkeninfa kupca o swem położ»uia społe- 
csnem i muteryalnem, Rasberger podał że ma we 
Lwowie brata Leona Rusbergera, ctóry j»st wła­
ścicielem dóbr Plasna pod Lwowem, a nadto w sa­
mym Lwowie posiada wleiką snycernię. Na po­
twierdzenie swycb słów priedłożył oszust list owego 
rzekomego Leona R . który pisał, że przyjmuje 
gwarancyę aa dłng, zaciągnięty pries brata. YV ja­
kiś czas po oualeniu się studentów, już a pieniędzmi
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yt kieseoni, zbndziłn się w Doleźaln j,odejrsenie, że 
padł ofiarą oszaeuw. Zwrócił się lady do Lwowa 
a zapytaniem o p. itasbf-rgpra, właściciela dóbr i 
enj-cerni we Lwowie, ale otrzymał niebawem odpo 
wiedź, f.a nikt takiego pana nie zna. Teraz jnż a 
dał się naiwny kupiec do policji, która natychmiast 
rozpinała listy gończe. a te wydały pomyślny wy­
nik, albowiem udało się przychwycić obu oszustów 
w Bremie, właśnib, w chwili, gdy wsiadali na okręt 
r.by odpłynąć do Ameryki. Obaj zostaną odstawieni 
do Wiednia, a dalsze śledzuwo sądowe wykaże co 
to za ptaszki i jakie ich właściwe miano.

Z Wiednia piszą nam: Stow roootn>kdw pol­
skich „Siła" urządza w „Kurolinensaal" , w Prate- 
rze 13 bm r.nba  ̂E kostynmową

Nowy proces o rzeź żydów w Kiszyn.ev.ie
rozpocznie się w kwietnia br Oskarżonych będzie 
około 200 Podz!elono ich na trzy kategorye.

Sen kataleptyczny z przesiracnu Interesujący 
wypadek lelargi znego snn ze stracha zdarzył się 
jak poaaje dziennik „Ras", w Petersburga Kom­
pania młodych Indzl po wesołej zabawie i pijatyce 
postanowiła urządzić wieczór kostyamowy i udać 
się do znajomych, mieszio-jących na Kaciicnnoostrow- 
skim prospekcie (nlica). Improwizowane kostynmy 
ra poczekania nrządzouo z pochwyconych w re­
stauracji długich, białych obrusów, niby śmiertel­
nych całnnów. O godzinie 12 w nocy pięcia „uko- 
ztyamowanych" zastukało do mieszkania pani P. 
Drzwi otworzyła pokojówka i z głośnym krzykiem 
uciekła z przedpokoju. K^zyk je] usłyszała pani P. 
i v.oiegłssy ojnała pięciu nieboszczyków, wycią 
gnlętych w jednę linię. Nie spodziewając się podo­
bnego widoku przestrzelona kobieta npadłu ua zie­
mię. Wypadek ten otrzeźwił kompanię Całuny od 
rzucono. Mimo to jednak nerwowy atak, kióry na 
stępnie przeszedł w histeryczny płacz i krzyki ko 
biety nie ustąpił aż ao cnwili, w której pani P. 
zapadła w głęooki sen. Domowe środki, któremi 
chciano ją obudziić, nie pomogły; posłano po ieka 
r*a, który skonstatował silne nerwowe wstrząśnię­
cie i przepisał dla chorej najzupełniejszą ciszę. — 
Sen pani P. trwał aż 3 doby, w ciągu których 
znajdowała się ona w stanie kataleptycznym.

POopicCf złodzieja. Przemysłowiec warszawski, 
p. Stefan Kerner, jadąp do Wiednia, sp strzegł w 
drodze brak pugilaresu, który jesz ze miał na sta- 
eyl Granica. W pugilaresie tym gotówki nie było, 
tylko przekaz ua 14 000 K dla okaziciela w filii 
wiedeńskiej „Boemischo Escompt Bank'. P. Ker- 
n*r, pri] jechawszy około godziny 7 rano do Wie 
dnia, wyprawił Daty hmi*Bt telegram do swsgo 
wepólDika w Warszawie, ażeby w porozumienia z 
banziem tamtejszym przedsięwziął odpowiednie te 
legraficzLe zawiadomienie do Danka wiedeńskiego. 
S«m tymczasem, zajechawszy do hotelu, prz-d go­
dziną 9 rano udał się do kantoru tła .ku Czeskie­
go, u Dy uczynić zastrzeżenie. Niestety! zjawił się 
10 minut za późno. Właśnie przed chwilą na mo­
cy  przekazu (bezimiennego) uałkuwitą sumę 14 000 
koron złodziejowi wypłacono. Piszkodowony prze­
mysłowiec nie priypnszczrił, że kasa Banku Cie- 
ikiego juz. o godzinie pół do 9 rano jest otwartą. 
Policy a wiedeńska n e odszukała złodzieja.

Rosyjski hymn carski ma być plagiatem, jak 
donosi „Russkaja Mozikalaajs Gazeta". Pismo to 
■twierdziło, źe autor hymnu, kompozytor i generat 
Kwow, dyrektor nadwornego choru śpiewackiego 
w Petersburgu, przywłasscsyl sobie obcą melodyę i, 
zmieniwszy jej takt, puścił ją w r. 1833 w świat 
jako rosyjski hymn carski. Melodyę zabrał ze sta­
rego zDioio p. t. „Marsze wojskowe królewsko-pra .. 
skie“ , s mianowicie marsz nr 94 p. t. '„Marsz p0. 
sp.oezn^ z Petersburgi pnłki preoDrazmisK.ego1', 
którego kompozytorem był Ferdynand Haas, długo­
letni kapelmistrz jedt.ego z gwardyjskieh pułków 
w Pctersbnrgn. łi as napisał swój marsz między 
rokiem 1820 a 1822, & więc co najmniej na 11 
łat przed pojawieniem się hymnu Lwowa.

Zatrucie fasolą Przed kilku dniami wspomnie­
liśmy, ze w Darmsiaazie w .(kole kucharskiej im. 
Alicyi skutkiem spożyci* fasoli zachorowało kilka­
naście osób poSród objawów zatrucia. Jak skonsta 
towano, dotychczas cztsry o-ony umarły, a 15 osób 
leży chorych. Fasola, która wywołała tak fatalne 
skutki, była konserwowaua w blaszanych pustkach, 
a ko ., Ber w. y przyrządzała sama kierowniczka szkoły, 
panna Góring. W krytycznym (lniu, gdy potrzeDO 
wtuo iasoil do sałaty, jedna z kae.h..rek, otworzy­
wszy puszkę, zwróciła uwagę ns pede.rżany wygląd 
fasoli, wezwana jednakże panna Góring oświadczyła, 
ze skoro inne puszki były dobre, to 1 ta mnsi bjć 
równie dóbr* W zkole kucharskiej stołowały się 
pzufe, a takie wydawano obiady na miasto.

Skradziony dochód Z balu. W Zagrzebia, jakto 
donieśliśmy, zostat fe kasy Ukradziony dochód z balu 
akademickiego, urządzonego przez tamtejsze akade­
mii kie towarzystwo wzajemnej pomocy Otoż Kasetkę 
zawierającą 3500 koron, znaleziono nkrytą na sf 
ebu w gmachu nDiwersyteckim . gdzie wspomniane 
towarzystwo ma swój loka Brakuje tylko 600 
koron. Sprawcy kr&iizieży nie odkryto dotycnczas.

Wyzyskiwacz emigrantów ntejaki Gabrj 1 Ko­
zia został nwięaiony w Koszycach ua polecenie 
jamtejszej proknratoryi. Kosza wyłudził w Charonie 
w Pensylwanii od słowackich i węgierskich emi­
grantów rozmaite kwoty w łącznej sumie 60.000 
koron i powrócił do Węgier, ażeby tam wieść spo­
kojne życie.

Zdjęcie cenzury z „Tkaczy". Policja Wiedeń 
gka nie pozwoliła dotychczas na wystawienie „Tka 
czy" Hauptmanna na jakiejkolwiek zoenie stolicy 
państwa austryzekiegn. Jak donoszą niedzielne pi­
sma, została wreszcie za Dstukl H&uptmauna cen­
zura zdjęta i „Tkacze" pojawią się na sebnie teatru 
Gana d. 2 moja br. Sztuka ta miała już przed 
ailki. laty ukazać się na scenie „Yolkethcatru", ale 
wówczas władza pod wrażeniem robotniczych świąt 
1 maja aabrcnlfa jej praedstawienla. W ubiegłym 
roko dał „Tkaczy" miejski teatr w Grazu.

Przeciwko paDyermamzmowl. w  Medyolanie
pod przewodnictwem R. Garibaldiego odbyło się 
w sali „Circolo patria" zgromadzenie członków to­
warzystwa „Pro TneBt« e Trento". Pomiędzy in- 
nemi obradowano również nad niebezpieczeństwem, 
które grozi wybrzi zom Adryatykn ze strony pan- 
germańakiej nawały. Po obradach odbył się bankiet, 
w którym wziął takie nd*i«ł Raclwicz, redaktor 
kroackiego pisma „Jaaran", wy,-.bod*qeegu w Trye 
scie. Dr Rawicics przy wniesionym przez siebie 
toaście wezwał Kroatów i Włochów do zgodnego 
pożycia i solidarnej obrony przeciwko Niemcom. 
Odpowiedział mn Garibaldi, który wyraził nadzieję, 
że pomiędzy Włochem! s Krostami w Anstryi na­
stąpi stało porosomienle się, a mowę Bwcją nakop 
czył okrzykiem- „Niech żyją Włochy! Niech żyje 
Kroacya!“

Z ogłoszeń teatralnych.
„Po raz piąty „Hemlet". Na ogólne żądanie 

<r dzisiejszem przedstawieniu Hamlet ożeni się 
a ©folią*.

Ostatnie kolęuy. Jutro we wtorek oałpieweją uczmo 
wic gimiazycm IV w kośoiele Sw Ann; o godzinie II 
ua zumie kolę y na 4 gł -sy mięstane i mę« ie, pod 
kierownictwem swego nauozyciela śpiewa, p Si Nie 
pielskicgo

Zabuwa taneczna oddziała kolarskiego „Sokoła" odbę­
dzie nie H b. m Dolna sala zamienioną .[ostanie w i 
rosn pełen las świerkowy, a pary tańczące odświeżać 
będą zmęczone pmca balsamiczna wonią żywiorną Ko 
mńet przygotowuje różne niespodzianki, spodziewać się 
wię można bez wątpienia, żo zabawa ra oda się p ii 
każdym względi m doskonale i pozostawi tak jak w iu 
ko przesiłym niłe nader wspomnienie w pamięci ucze 
-tników.

Mlanowan.a i odznaczenia, desarz zamianował izym-
!„  k. t icki jó proboszcza w Żegocinie L« dra Stani 

sława Datki, wicza kanonikiem kapitały tarnowskiej.
Cesarz nadał oficjałowi rachunkowemu w minister 

stwio su.rbn drowi Teodorowi Dąbrowskiema „a urato­
wanie dz ewozyny od ntonięcia złoty krzyż zzdługi.

Na powonzlan. Do ł asy fcomiietn ratunkowego dla 
powodzian przy Czytelui dlr kociet wpłynęły w osca- 
tnin czasie następująw datki: Ze składki członków
poiskiego towarzystwo filharmonicznego w Paryża po 
s rąr mu wydatków pocztowych 71 K 4'* h; okazyjna 
skłtdka w resursie urzęd liczej krakowskiej zt-brani 
prz z p. J »wor8ksj 2 K '--2 h; z paszek po mieście roz­
mieszczonych 49 K 37 h; inue dochody 8 K, co czyni 
razem z poprzedniemi 5 893 K 2 h. ho ;dan > dotąd za- 
pom igi 5.713 K 39 h Pozstaje stan kasy 179 K 70 h.

Za dotychczasowe datki wszystkim ofiarodawcom i z c z o -  

re „Bóg zapłać". Dalsze datki przyjmuje Czytelnia dla 
kobiet ^Jagiellońska 51 oraz skarbniczka komitetn p. 
W ktorya Jaworska (Łobzowska 27)-

Uniwersytet ludowy im Mickiewicza.
We wtorek od 5 —6: uoo.nt dr Heinrich: „Fizyka-na- 

ter ji" ; od 7‘ /„ 8*•/„-. dr K apellner: „Choroby wonery 
ozi e, ich znaczenie sporeczne i walka z niemi"

Składki Na seminaryum polskie w Cieszynie z łoż i« 
p. F. dw boda z Zebrzydowic 16 K 4 h.

Dl» Tow. „Szkoły indowej" przysłano z Królestwa 
Polskiego 7 K 60 li

Repertoar Teatru miejskiego.
We wtorek popołudnin: „Jasełka"; wieczór „Bnrza" 

Szekspira
vVe śroaę: .Dzieci Waninszyna".
Wh czwartoK: „Syn nadnaturalny".
W t botę „Kn szozytom" w ozterooh odsłonach Ws - 

dzimierza Lewicziego.
W niedzielę popołt-dnin „Kopciu ze»“ .

Z kalendarza. We wtorek 2 lutego: Oczyzozenie N 
M. P. i Kandyda m.; we środę 3 mtego: Modl. P .1. 
w Ogrojcu. Blaż. js  h ; we izwartek 4 lutego Ansga- 
reg.i b , Weroniki i Andrzeja b.

Z krakowskiego obsarwatoryiim. Dnia 31-go stycznia 
,e mu e r doszedł od — 6 0 do — 00 C.; barometr 
opadał.

unia 1-go lnti-go o godzinie 7 rano stan barometro 
73 43 mm, leruioiuetru — 4'0 O.; wiatr wschodni.

 ______n

G a b p y e l e k i  ( K r a k ó w )  kn
poje, sprzedaje . najmuje — fortepiany, pia 
uina i harmonia -  krajowe i zagraniczne — 
nowo i przegrane — za gotówkę i na spłaty — 
bez zaliczki.

Z  t e a t r u .
„Syn nadnaturalny", krotachwlla w 3 aktach Grenet 

D'ancoaria i M. Vtzj  aire.
Fi.eiiunęła się w sobotę przes scenę naszą zno 

wu jedna z tych najbanalniejszych fars, fabryko­
wanych dla nzyfkn teatrzyKów bmwarov/ych Ba 
ryża, któremi poza pnblicsDoscią stolicy nad<u kwań 
skiej, żadna inna publiczność karm.oby się nie 
chciała. Do prawdy, kiedy się Błochu takii-h niedo 
r2b&*J?wś|L pisanych dla bezmyślnego tłnma, żadne­
go niewybrednego smtechn i najtańszego dowcipn, 
zdumiewać się wprost przychodzi, że są jeszcze 
poza Paryżem teatry, które takim towarem mogą 
pnhliczność swą traktować Dążność do otrzymania 
się w pewnych określonych sarysach literackiego 
repertoaru, powinna »ię zaznaczyć bodaj pr?ez prze 
Btrzeganie dwóch zas&dniezyih postnlatów, bez któ­
rych nawet farsa nie odpowie dzisiejszym wymaga­
niom, tj. prawdopodobieństwa pomysłu i względnej 
logiki w przeprowadzenia akcyf.

Od tych dwóch kardyualnyeh warunków odbiega 
w zupełności „Syn nadnaturalny". W pierwszej 
chwili, kiedy papa Montarbnurg wtajemnicza swegu 
przyjaciela Chamoussela w swój system „naciąga­
nia" małżonki rzekomo na cele ednkacyi i utrzy 
mania nieistniejącego „syna naturalnego", zdaje 
się, że sztuka rozwinie się w wesołą i zabawną 
krotochwilę. Ale pp. Grenet i Danuoort nie umieli 
się otrzymać na granicy błazeństwa, sztuka ich 
zmienia się niebawem w taki baos sytnacyj, w taki 
nadmiar naiwuych „qai pro quo“ , że kłopoty pana 
Mcnta.Donrg, wywołane ciekawością jego małżonki, 
pragnącej poznać owego syna, przestają Dawić, oo 
r 'e podtrzymuje ich ani dowcip antorów, ani żaden 
.ys typowy, któryby utrwalił w pamięci banalne 
Kontnry galery' płytkich i po tysiąc razy jnż ko­
piowanych figar. Jak mało zaś wybrednymi w śro 
dkach byli twórcy tej farsy, tego dowodzi zastoso­
wanie t. zw. metody szufladkowej, w której wiruje 
więcej niedorzecznych powikłsń, aniżeli ich uchwy­
cić muże ucho i wzrok widza teatralnego.

Artyści nasi nie srczędzili wysi.ków, aby oży­
wioną grą podtrzymać wątłą akeyę „Synu nadna­
turalnego" Z korzyścią dla całości zastosowana 
żywsze, niż kiedykolwiek, tempo gry, co przyczyniło 
się do zśi arcia ńozbyt oBtrych nieprawdopodobieństw 
sytuacyi. P Zelwerowicz rozwinął niezmiernie oży 
wioną 1 zabawną grę w roli osznknjącego małżon­
kę Montarbonrga. W scenach zakłopotania był nie­
porównanym w komiamie, podkreślając z wielką sta­
rannością każdy charakterystyczny rys figury i ko­
miczny akcent roli. Obok niego pp. Walewski, Je- 
dnoweki i Zawierski stworzyli trzy różnorodne typy, 
dopomagając skutecznie do wyworywania śmlecbn 
na scenie. Pani Konarska trzymała rolę pani Mou- 
tabonrg w lamach umiarkowanej charakterystyki) 
a p, Dnlębianka z wykazem niż kiedykolwiek po­
wodzeniem starała aię ntrifić w ton naiwności. 
Podnosząc fc uznaniem pracę i postępy tej młodej 
artystki, nie podobna jednak zaznaczyć, że posiada 
ona zbyt mało jeszcze rntyny i tbyt mato wrodzo­
nej intaicyi, aby mogła objąć wydział ról naiwnych, 
atóre w obecnym składzie sił kobibcych nie mają 
n nas niestety przedstawiclelk'.

Oboddr tym razem Dardzo pochlebna wzmianka 
należy się p. Leszc.zyńskiemn. który po raz pierw­
szy miał sposobność popisać się w pełniejszej roli 
młodego amanta Dotychczasowe występy p. Le­
szczyńskiego miały cechę rozważnie, ale s pewną 
usprawiedliwioną nieśmiałością stawianych kroków 
młodego adeota, który probował we wszystkich kie­
runkach dostroić się do zgranego otoczenia. W  o- 
statniej roli zauważyliśmy śmielsze rysy, z lekkiem, 
dobrzó zaakcentbwanem zabarwieniem humoryety- 
cznem. Niezapraeczooy talent młodego anyety za­
czyna widocznie odnajdywać właściwą drogę, wię 
tsoj w skutek wrodzonej lntulcyi, oaiżeii pod wpły­
wem wssasówek, których obecnie zabrakło młodym 
nracownikom seeny W*k*iówkj taką nieuk zastąpi

na razie p. Lesicayńskiemu uwaga, że wyrazu zdsi- 
wlenia nie uzewnętrznia się wyłącznie otwieraniem 
ust, ale tnkże urosmaicouą mimiką twarty i ge 
stów, co wprowadzi pewną roamaitość środków w 
techniczno) robocie roli.

Pp. Wnlskr. i Seno' sfea wywiąiiły się ze swych 
ról doskonale. W. Pt.

M flom ości naukowe literackie i a rt;st;cz ie
— A rtur Passendorfer Błędy językowe Wy

danie drngie Lwów 1904. Nakładem księgarni poi 
skiej.

Można uważać słneznie za bardzo pocieszający 
objaw rozbudzonego zamiłowania do przestrzegania 
czystości języka, pojawianie się coraz liczniejszych 
wydawnictw o błędach językowych. Inieyaiywa re- 
d&kcyi „Poradnika językowego", wydawanego pcz6z 
dyf R Zawilińskiegn trafiła na grant dostatecznie 
przygotowany i poruszyła opinię , budząc dla spra­
wy zainteresowanie. O zaiuteresuwanitr tern świad 
czy przedewazystr.iem drngie wydanie książki prof. 
PasLendorfera, który bardzo starannie wytowił uży­
wane n nas w piśmie i słowie błędy językowe i 
obce wyrazy i ołożył z nich słowniczek dosyć po­
kaźny. Zastąpienie wielu wyrazów obcych polskiemi 
natrafiło nieraz na trudności wodbc utartego już 
zwyczaju posługiwania się niemi. Autor „Błędów 
językowych" ułatwił sobie zadanie wprowadzając 
do swego słownika wyrazy staropolskie i wyrazy 
nżywane przez znakomitych naszych pisarzów 
W len sposób książka ta pracowicie ułożona jeBt 
w istocie, jak sobie autor założył, wieroem odżwier 
ciedienlem wBpółczesoego poprawnego języka i po 
żytecznym prze wodnikiem ortograficznym. W nastę 
i ny b wydaniach radzilibyśmy autorowi usunąć nie 
potrzebne zgoła przytaczanie w słowniczku form 
błędnych, u. p. „wczorej", „wczoiejszy", a zadowo­
lić się samemi poprawnemi, natomiast ząś czupeł 
nić bardzo dotkliwe jeszcze braki. u>p

—  Biblioteka dzieł wyborowych, wycnodząca
od pięciu iat w Warszawie, przeszła z Nowym Ro­
kiem pod redabcyę znanego literata p. Wł. Jabło­
nowskiego i zapowiada znaczne ulepszenie i uroz­
maicenie treści. Nowy rocznik rozpoczyna się po­
wieścią Z. R a c z k o w s k i e g o  „Olbrachtowi ryce­
rze".

Dział ekonomiczny.
x  Zwlązbk kas Oszczędności. Ze Lwowa te­

lefonują nam- W  sali obrad galicyjskiej kasy o- 
szczędności odbyło się dzisiaj pierwsze waine zgro­
madzenie delegatów związku galluyjBkich kas Oszczę 
dntśoi. Obecnych było przeszło 20 dehgitow z ro­
żnych stron kraju Po zagajeniu „gromadzenia przez 
dra Steczkowskiego, wybrano przewadniczącym zja­
zdu dra Jahia, zastęp -ą dra Bil ńskiego, sekreta 
rzem p. Lis.ewicra. Nistępnie p. Gułąb zdał spra­
wę z czynności wydz ału za czas od 1 Sierpc a 
1902 do 31 gi-nduia 1903- Do awląakn zależy 
obecnie 35 kas powiatowych i miejskich na 45 
istniejących w Galicyi. Po odczytania uprawozda- 
nia kom syl kontrolującej o zamknię-ia rachunków 
za pbwyżsay czas i po uchwalenia absolntoryum 
wydziałowi referował p. Jngwer zmianę do nowego 
siałnta w kierunku dopuszczania pożyczek weksi >- 
wych.

Po dłnglej dysknsyi nnhwalono w sprawie zmia­
ny wrorowego stażu n w kiernE^” ,di.pn izazenia
pioż„'CSĄk wekslowych żąd^Ć^rozęer łtlno
sci Kas oszczędności o tyle, e.żeby dozwolono Ka 
bouj ndzielać pożyczek na kredyt osobisty bądź to 
na weksle, bądt n i obligacje dinżne.

Dalej polecono wydziałowi, sby w porozumienia 
z istniejącemi w Anstryi związkami wdrożył jak 
najrychlej kroki w celn prawodawczego wyjedna 
nia książkom Kas oszczędności papilarnego bezpie­
czeństwa, bez żadnego ograniczenia co do kwoty. 
Kasom zblccuno jednolity system biiansowaaia ba 
chalterycsnego, a w ssczególności, aby zupełnie 
eliminowano w bilansowania prowizje zwłosi. — 
W końen uchwalono bilans na r 1904 i polecono 
wydziałowi, ażeby poczynił starania w cela załoie 
nia Banan związkowego dU Kas na wzór Banan 
takiego w Czechach.

X  Wy8tawa i wlec W Stryja Staraniem stryj 
sko żydaczowakiegu oddziała towarz. galic. gospo- 
di rskiego urządzono w Stryja wystawę wyiobów 
przemysłu krejowego. Wystswa przedzcawis się b»r 
dzo pięknie i świadczy, że w bardzo wielo kioran 
kach możemy się - zupełnie obejść bez wyrobów za­
granicznych. Dnia 28 bm. o 6 wieczor ni w sali 
magistratu odbył się wiec przem ysłow y. Po zagaje­
nia przez p. Machniewicza, przemawiał ds>eg*t 
biura reklamy dr Olszewski, a w końca dr Kaleta 
sfoi mnłował wnioski, które przez atlama yq oebwa- 
łono. W wiecu wzięło ndz ał przeszło 200 osób.

x  Ndwy pociąg ao Wieliczki. Dyrekcji Kolei 
państwowych ogłasza: L dniem 15 lntego taproi ra­
dża się na szlaku Bierzanów — Wieliczka Jeszsze 
jednij parę pociągów mięszanych, celem umożliwię 
nia podróżnym z Wieliczki do korzystania z poclą 
gu osobowego Nr. 17, odchodzącego z Krakowa o 
godz. 9 wieczór do Lwowa, jako też, aby podró­
żnym do WIeliczŁ I, przyjeżdżalącym do Krakowa 
pociągiem pospiesznym Nr. t kolei północnej, aać 
możność, jak najrychlej dostać się do Wieliczki. 
Równocześnie zmienia Bię pociąg mięs tacy Nr. 464. 
który ■ Wieliczki będzie odchodził zamla.st o 6 10 
wieczór, jnż o 5'45 po połndnin 1 nzys « w Bie- 
rzanowie połączenie do pociągu osobowego Nr. 16 
du Krakowa i i a zachód. Podróżni z pociąga Nr. 464 
mnszą przesiadać w Bierzanowle do pociąga Nr. 16 
do Krekowa,

x  Dyrekcya kolei państwowych ogłasza:
Z dniem l  luteg-o* otwąrśo dia ruchu ogoinego 

stacyę „Nowosielce szlacnecsie" położoną no szlaka 
Lwów-Rkany.

x  Ciągnienie losów. Przy dzisiejszym ost»- 
tntem ciagnii nin lisów Genois, padła główna wy­
grana ns lcz nr. 69.852, droga wygranu w kwocie 
10 500 koron padła n* log nr 28 318

x  „Nafta", organ gal Towarzystwa naftowego, 
pod rędakcyą prof. R. Zaiozleckiego, wycnodzi oa 
nowego roku dwa razy n* miesiąc. Dotychczasowy 
nankowo-tecbniczuy kierunek pisma zmienił się na 
więcej handlowo-ekonomiczny. Treść dwu pierw­
szych zeszytów: lnż. Sal. Angerman: Borysław pod 
względem geologiczno-tekiónlóziiyin i O zawodnie­
niu terenów naftowych Dr Bartoszewicz: Organi- 
zarya eksportowa nassego przemysłu naftowego 
ło i. Szaynok: Prsegrzaua para w kopalnictwie na­
fty. Iai, Wieleżyński: W  sprawie zanieczyszczeń 
ropy borysławskiej. Proi Załoziecki: Kroniki nafto 
We Dalej: Haussa na r.tnku naftowym Ankieta w 
sprawie taryf Daftuwycb. Li^ty z Borysławia. Z Mra- 
laicy, Kaakasn, Rumunii. Drcbnne w.adomoścl, no 
towauia i inne.

Budapeszt Pszenica n» kwiecień 7-87 do 7*88. Pice- 
uio* aa patdziernik 7 67 do 7 68. Zyto na kwieoiuń 
6-f7 dc 6-58. Zyto na październik —•— do Owiea 
nz kwieoleń 5-59 do 5'52. Owiet na październik — — 

Knanrndza na m u  5 31 do 5'82. Kukurydza na 
Iiplee 532 do 5-38 Rzepak na sierpień 11-80 dc 
1! 40.

Oferty nmiarko ?ane, chęć kupna ograniczona uspo­
sobienie zpokojne; Śnieg

P ije ly u a  mm „Nowsi Mmf
po 10 Lal. lu egzemplarz 

k u p o n a p  m o ż n a  u  K r a k o w i e :
W Administracyi „N. Reformy*, alics Jagiel­

lońska 10.
W P)nku: Trafika główna —  Handel Kretsch­

mera -  W Sukiennicach Ranael Karlióskiego, 
Sklep (w hali) Mańkowskiej.

Przy Piacu ńlaryackim 1. 2: Agencja Hupcasa 
i Salomonowej.

Przy ulicy Karmelickiej I. 18 Handel Jana 
Ekiera.

Przy ulicy Długiej, L. 4 , Handel galanteryj­
ny J. K. Orzechowskiego.

W kiosku na plantacyach u wylotu nlicy 
Szpitalnej.

P-zy uiicy Grodzkiej, L 10, trafika i handel 
galanteryjny Eaumingera.

Przy ulicy Dietlowskiej kiosk binra Hopcasa 
i Salomonowej

H Poagórzu: Księgarnia Poturalskiego.

Ostatnie wiadomości.
—  W  s p r a w i e  z r e a l i z o w a n i a  u- 

8 t ę p s t w ; j a k i e  W ę g r o m  u c z y n i o n o  
w dziediinie wojskowej, donosi „Pester Lloyd", 
że już ^st gotowy elaborat, dotyczący reformy 
wojskowych zakładów wychowawczych na Wę­
grzech i że zostanie przedłożony we środę wę­
gierskiej delegacji przez ministra wojny Na 
Węgrzech mają być założone dwie nowe szkoły 
woiskowe, a mianowicie szkoła realna i szkoła 
sadecna piechoty.

Kronika lwowska.
Lwów, 1 lntego. 

Uniwersytet ludowy hr A. Mickiewicgi we
Lv.owie zmienił z dniem dsislejsym lokal i prze­
niósł Bię do sali przy nliey AKademickiej 1 16 — 
Czytelnia pism otwarta codziennie od godziny 7 
wieczór, w niedzielę cały dzień. Godziny urzędowe 
od godsmy 7 do 8 wieczór.

Wiadomości osobiste. Z m .y  p wieśnopu iz
Waław Sieroszewski, w powrocie z Japonii i Korei, 
bawi wraz z żoną we Dwowle.

Galie. Towarzystwo wnterynarskie. Warne
zgromadzenie człondów odbędzie się we Lwowie d. 
6 lntegc o godz. 4 po południa i 7 lutego o 10 
rano w lokalu lwowskiego Towarzystwa lekarzy 
przy ulicy Dominikańskiej 1. 11 

Towarzystwo dla budowy tanich mieszkań
dla robotników katolików zawiązało się we Lwowie 
jako stowarzyszenie, zarejestro wzua z piręKą ogra 
nieaoną do podwójnej wyzokości odziała. Założy­
cielami towarzystwa są: Jr Jan DylewsLi, dr Go 
dsimir Małachowski, dr J K Stessłm^ęk!, dr iii 
łaczyński^ 3r Tht^lisv zs ka1 Swistarskl ks. dr 
Pechnlk, architekt Kamienohrodzki, dyr Domaszcw- 
ski i inni.

Kobiety w służbie magistratu lwowskiego
Przed para dniami komisja budżetowa m. Lwowa 
wyraziła żyesenie, aby do »łażby w manlpnlacyi 
m aistratn przyjmowano kobiety.

Statystę KI policyjna lwowska. Sw.eżo opra­
cowana statystyka prz«dstawa, że w r. 1903 are 
eztowano ogółem 8865 osób; z liczby lej odasiauo 
do magistratu celem udzlenia im zatrudaleuta, umie 
szerenia, lub zbadania przynależności, 796 osób płci 
obojga; do władz wojskowych odstawiono 18; do 
szpitala na oddział chorób skórnych 291; do sądn 
krajowego Karnego 879; do aądo powiatowego 2443: 
wyssnpasowano tntejssych poddanych 795 wyszn 
pasowano obcokrajowców 25, z tych do Rosji 16, 
Prns 3, Pumunii 1, Węgier 6; wydalono z Aosiryi 
z 2-aas “u powrotu 15 osóo.

Aresztowano: za kradzież 1588 osób, i*  włóczę­
gostwo 2029 (w tem 1546 kobiet), za burdy i bi 
tki 827. brak przytulKu 729, opilstwo 701, za 
prsekrozeuia dorożkarskie 281, zakazany pobyt 279, 
żebranie 212, za przekroczenie regnlaminu sług 
206. za osznstwc 110, uchylanie się od do.ora po­
licyjnego 83, agzkodzeme cielesne 116, za oDrarę 
straży policyjnej 76, wymnszanie i niebezpieczne 
groźby 46, sorzeuiewierzenle 46, złośliwe aszkodze 
nie cudzej własności 51, ratunek 34. gwałt pubłi 
czuj 30, za przekroczenie cesar. patentu polic. 69. 
Mniejsze znacznie cyfry przypadają za inne prze­
winienia: aa mordergiwo 5 zabójstwo 6, podrzuce­
nie dzieci 5 uprowadzenie 3, zanurzenie reiigll 2, 
zgwałcenie 5, sbaóbinnie 4, za fałszywo meldowa­
nie się 12, przestępstwo przeciw bezpieczeństwu 
życia, nieostrożna jazda 15. przekrocz, przeciw pobl. 
obyczajności 26, przesi. adzan e straży polic. 3, de- 
zercyę 6, szpiegostwo 1 obraza majestatn 1, udzie­
lenie pomocy sbrodtiarzowi 2, za emigrację przed 
wojskiem 5, spędzenie płodn 4, dręczenie zwierząt 
19, uchylenia się od powinności wojskowych 4, 
obcokrajowców za brak legitymacyi aresztowano 20

Repertuar Teatru  lwowskiego
V.e wrorok po p ładniu: „Piękna Helena-; wieorór: 

„Faust" Goethego.
We środę „Don Jnuan.
We oz warnik: „Antonina Sabrier", sztuka w 3 ak- 

tadi R Ooolnsa.
'V piątek „Wolny strzelec".
W sobotę: „Antonina Sabrier".

j

Teielonrae i telegraficzie 
wiadomości „N. Reformy"

z dnia 1 lutego
Lwów. Proces o rozruchy antiżydowskie w 

Zabłotowie, głośne w lecie toku zeszłego, od­
będzie sil; 25 lutego przed sądem karnym w Ko­
łomyi.

Chrystiania. Przybył tu dyrektor banku kra 
jowego z Aalsund celem poczynienia starań o 
zniesienie w banku norwegdkim szczątek pie­
niędzy papierowych wartości 50.000 K

Tylko co do Korei.
Berlin. „Loral Anzeiger" zamieszcza inter- 

view z pewnym ministrem rosyjskim, który o- 
świaóczył, że odpowiedź rosyjska zawierać bę­

dzie jedynie ustępstwa co dc Korę5 połuduio 
wej, natomiast Die dotknie sprawy mandżur­
skiej, która jest wyłącznie sprawą rosyjsko- 
chińską

Rosya zwiena z odpowiedzią.
Petersburg. Agencya telegraficzna rosy.ska 

donosi, że odpowiedź Rosy. może naeiąpić naj­
wcześniej w drngiej p o ł o w i e  b i e ż ą c e g o  
m i e n i ą c a .  —  Agencya rosyjska zaprzecza 
w dalszym ciąga wiadomości o śmierci Ale- 
koiejewa z powodu zatrucia. (Rosja najwido­
czniej pragnie zyskać na czasie. Przyp. red.).

Dalsze przygotowania do wojny.
Londyn Weaług aonicsiema dzienników z To­

kio, zmobilizowano w Japonii rezerwę floty.— 
Dzienniki donoszą dalej, że Rusya zakupuje 
olbrzym e zapasy węgla.

Londyn Z Tientsinu donoszą, że Rocya za­
kupiła w Chinach 3U.000 ton węgla, którb mają 
Lyć dostawione w najkrótszym czasie do Portu 
Artura.

Lonoyn Japon*a zamówiła u dwóch I ra  an­
gielskich dwa okręty wojenne, które mają być 
jaK nsjszybciej uzbrojone na stopę wojenną.

Tientsir (rłówny wódz armii chińskie' Ynau 
szik&j wzmocnił siły chińskie aa granicy Mau- 
dżuryi w przewidywaniu rychłego wybucha woj­
ny na 40.000 głów

Do Oeiiewy,
Sofia. Kom.tet rewolucyjny macedoński prze- 

oywać będzie odtąd stale w Genewie.

Fezy dla powsiancow.
Konstantynopol Porta donos*, że Sarafiw 

zakupił w Austryi wielki transport f e z ó w  
które wraz z uniformami turockiemi mają być 
rozdane pomiędzy Bułgarów w wilajetach eur^ 
pejskirh, aby ci Bułgarowie mogli wyaonane 
przez nich zamachy zrzucć na mreckich żoł­
nierzy.

Telefon z Wieania był azlsiaj przerwany

Odpowiedzialny redaktor i w/naw ca; 

Michał Konopiński,

N A D E S Ł A N E
(A rcysu ły  w  ty m  d z ia le  m e  pochodzą od 

Keda&cyi).

/ *  łoo-trd ei pfyimm

om p ń  Q  s P ó r ę

- biatę i dehkakną*
A t  ledłao do nabyua,

343 2 12

Do nomern niniejszego dołączone jest Spra­
wozdanie Szp*tala Bonitratrów w Krakowie za 
tok 1903.

9 9

• f / i  i n y
■?

GAZETA L C S P M  i EAN BL0D A.
Dokładne wykazy wszystkich ciągnień, 
popularne artykuły z dziedz.ny handlu, 
przemysłu i bezstionne wskazówki o lo- 

kacyj kapuałów 
BezDłatne aodatkl ,Rcczn*k finausowy" i 

Kalendarzyk bankowy. 
Prenumerata całoroczna: 3 korony 60 hal..

półroczna 1 korona 80 haierzy 
Adres: Adminstracya „Merkurego" w Kra­

kowie, Rynek gł. 5.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 1 integ Zam r-ięcie gierćy o g. 3 m 
Akcye austryacaiego Zakładu kredytowego 665'25 

Akcye węgiersaiego Zar^dn krfcdyrowego 755-— . Akrye 
Anglobankn 282 — Akcye UnionDanau 537 — . Akrye 
Landerbansn 437’ —. Akcye Bankvereinu 517-50. ateye 
Boaencredit 937-—. Akc; e galicyjskiego Banka nipote- 
cznegc —' —. Akcye kolei państwowych 665 50. Akcye 
kolei południowej 85 75. Aki ye \  Tramwaje lit. A.

Akcye N Tramwaye bt. B . Akcye kolei 
Emetnai 41ć'— . Akcye kolei Północnej 5480' Akcye 
kolei Czerniowieckiej 579 50 Akcyi Alpiny 1 1 2  75. Ak 
cye Eim« Muranyi 471-— . 4kcye Praskiego Towarzy­
stwa żelaznego 1890 —. Akcye fabryki broni 458‘— 
Akcye tureckie tytoniowe 336"—. Galie. Karpackie ak­
cyjne Towarzystwo naftowe 1215’ -. Obligaoye węgier­
skie indemnizacyjne 98-65. Renta majowa 100-60 Au- 
mryac i  renta koronowa 10055. Węg-iersao renta ko­
ronowa 9875, 56 1. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 9970 4 '/, List} Banku krajuwegu 99 90.
4% %  Listy Banku krajowego 102 80 4 '/, Bank ma­
jowy 10340 4Vo uisty Banka hipotecznego 9990. 
D/Z/o Listy Banka hi po‘ocznego 10190. 5“,, Listy Ban­
ku hipotecznego 1 1 1  75 4°/o Galicyjskie obligaoye pro-
pinacyjne 100’25. 4°/, Galicyjska pożyczka krajuws z r. 
1393 1 0 0 4 " , o Pożyczka n=. Lw >w=. 98 46. Losy ture­
ckie 129 50. Marki 117-05. Rabie 252'76.

Usposobienie- Pol-,żalnym ucisku realizrcyi za nkuie- 
oie na zagranicę silniejsze

Cukier spokojny 18'fO. Spirytus osłabiony 46-40— 17. 
5 ..'ta niezmieniona

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w K o k o w it

z 1 lntego (.godz. 1 w południe;
I Waluty płac. iadają

Kable papierowe.................................252 5u 253 50
Marki niemieckie   116 80 117 20
Franki papierowe ..................... 95 10 95 6u
Dwndzie«t-ofi-nkówki w złocie . . . .  19 — 19 10

II. Listy zartawne.
6%  Listy zaatf wne prom Lanko hipot 111 — 114 —
4*/,*/, Listy zaotawne Banku mpot . lu l 50 10; 95 
4%  „ „ ,. . . . 99 4 f 100 25
4 ‘ /|0/0 Listy zastawne Bankn zra*owego 10-2 -26 10 26 
4<„ „ „ „ 99 60 lig) 60
4°/o List} *sst. gai, Tow. kred. ziem. meok. 99 — -------
4* i „ „ „ „ „ „ 41-letn. 99 50 --------
«• /. „ „ „ „ 66-letn. 99 50 K% 95

III. Obligaoye i pożyczki
4°/, GahcyjBki* obligacje propinacyjne . 99 75 MW 76 
4V« Pożyczki k-t jrwa z r 1893 99 3i 100 50
4"/, „ miasta L w o w a ................. 9b 25 — —
a* ,° /, „ „   102 20 103 90
4*/, Joligacye komunalne Banan kraj . 103 — 103 75
6y,V . , „ , . 101 75 109 ” f
4'’/» kolejowe . 99 50 100 95



P r z e z  T y s i ą c e  l e K a r z y  k r a j u  
i z a g r a n i c y  p ó l e c a n ©

N aj le p sze  pożyw ien ie  
dla dz iec i

ż a r o w y c h  i c h o r y c n  n a  ż o i ^ d e k
Dostać można w aDtekach i sk ładach aptecznych

Nowości muzyczne.
S. A. Krzyżanowski

księgarnia i skład nnt w Krak owie
poleca wv dane nakładem własnym 

WrońmW A . „Adela", Walce aa for­
tepian K 2 40.

—  „Białe storczykr, Walce na forte­
pian K 2 40.

—  „Górą chirurgia", Maznry na torte- 
pian K l -20.

—  „Krakowskie zuchy", Ma zury na 
fortepian K l -60.

—  „Marzenia nśpionego chloroformem", 
Walce na fortepian K 2-40.

—  „Od Warszawy", Mazury na forte­
pian K 1 60.

Do nabycia we wszystkich składach 
muzycznych. S04 3 5

W a r O i c e  o p u ś c i  p r a s ę

H t a  w  a .
o opodatkowaniu olejów mineralnych

( N A B I T Y )
wrazznajnoy siem rozporządzeniem wykonaw- 

czem, w -pracowaniu 
O ra  Z d z is ła w a  id u ezk ieu -icza , 

koncepisty Minioterstwa skarbu.
C e n a  w p r z e d ,  łun ie  Z k o r o n )  5 0  h a l .

Zamówienia przyjmuje księgarni*
W Zukerksndla w Złoczowe i we Lwowie ul.

Sykstusna I. 8. 5<lA i 9

u z n a n a  z a  nadzwyczaj d o b r ą  w w y ir n T o ia c h  n i e ­
ż y c i e  j e l i t ,  r o z w o l n i e n i u ,  z a T w a r a z e n i u  i t d .

D  - Z  i  6  - o  i  j *
c t iD W & ja  s i e  n a  n i e j  ś w i e t n i e  i n i e  d o z n a j e  2

_ . . .  z b o c z e ń  w t r a w i e n i u ?mączka dla dzicc* 47ku t Ap8£°łVOh- *WIBDJENJ

i n ż y n i e r

II

FRAKC. KREM NA OBUWIE
ze skóry kid, box Caif i chevreaut.

W /m a c n i a  i  m ię k c z y  skórę, dając jej bardzo pię­
kny p o ł y s k .  206 10 24

Dostać można w składach aptecznych, w handlach farb  
i w prztdniejszych handlach skor i obuwia

= Główna wysyłka; ~

B r lider Hochsinger, Eudapest.

Restauracya
z koncesjonowanym wyszyuk iem uapojów słodzonych i piwa w „Hoteiltt H rza“ , 
położonym w rynku w Nowym Targu, jest natychmiast do wydzierżawienia. 

Kutynowany fach iwieo m« pierwszeństwo.
Bliższych wi-doraości udziela oa miejsca Maurycy Herz w Nowym 

Targu.   . 5451 3

m

koncesjonowany nudo* ni czy,
b. aż. pnwiatow v, emeryt, inż miejski, 
laureat warszawskiego konkurs-- archi­

tektonicznego.
meszka przy ul Zgoda p. L L I  p.. 
przyjmuje w dnie powszednie od 3  

do 4 po południu. 411 3 3 ;

H E R B A T A
oryyinaina chińska, aromatyozna, smaczna 

brze naciągająca z marką „Cninczyk“
I do

^  N o w o ś ć ! !

! PERFUMY GARDENIA
@  zapach simy, trwały i przyjemny,

1 PERFUMY Z BIAŁYCH FIOŁKÓW
£& naturalny miły zapach świeżych fiołków

i WODY KOLOŃSKIE KWIATOWE
^  z zapachem fiołków, bzn konwalii 1 he) otrepn -— flaszki po K 1-6Q ^  

^  pop ca “ 425 2 0  @

Jan Ihnatowicz |
^  Kraków, Sukiennice 1. 20 — Lwów, ul Sykstnska 1, 25 i Piec Ma 

ryacki . 11 — Przemyśl, ni. Mickiewicza 1. U.

W

Nr
Nr
Nr
Nr
Nr

0#na za fuut czystej wagi

Nr 6 
Nr 7 
Nr 8

„Gospodarska" 
„Familijna" 
„Melange" . 
„Gościnna"
„B ud »ir“ . 
„Wyborowa" 
„Proszkowa" 
„ProszKowa"

3 kor. 20
4 r -  

'20 
40

hal.

5
6 
8

IG

t?»~ •%*■£>(? r*b7oia w układz.e 11  u

r a y  Br m ,  F rs iicev ii! i  Paricić
w Krakowie, Rynek główny I 25,

Mi. HaialUĵ cym udziela się opnsi i Kredyt.

u w A t l i p !  Prpcz z tsudetijcnii wyrobami wiedeńskich magazynów, 
U 5 U  _ C fc t 5 l l i r  ■ którr tylko na oko łudzą, a w rzeczywistości są sfusze- 

rowane i liczą, na naiwnych odbiorców. aon a 8
Kto chce mieć palto lob ubranie zimuwe ele­
ganckie, moine. cieple, lekkie a rwaie, na 
sieb e dobrze dopasowane a nie drogie, nie. h 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _  zamówi u Z y g m u n t a  C h i l l i ,
Krskfiwie yi, Yielopnle I. 3, obok głównej poczty, gdzie zostanie 

-  całą s mienm-ścią obsłużony. 
m r  wypożycza się ti bki i m glezy. Robi row.iiez za ugoaą na r a t y ." im 
Na prowincyę przesyła na żądanie próbki, ako też sposób brania miary.

PANOWIE!

■» -<©

Środek p.ękności.
Zdumiewającym jest skutek prawdziwie 

angielskiego, zupełnie nieszkodliwego mle­
ka ogórkowego C Ba.assy które już po 
2—3 razow»<n potarciu usuwa pieg), pla­
my wątrób iane, pryszcze, wągry I mne 
nieczjstouei, czyniąc twarz s*'eżą, gład­
ką, biaią i mtodą. Proszę uważać na to, 
żeby na każdej flaszce było widocznem 
nazwisko „Balassa“ . Ten niezawodnie 
działający środek piękności został od­
znaczony w Paryża l w Wiedniu złotym 
m dałem — Oena flaszki 2 K Do tego 
pro.rjziwip agielakie mydłe ogórkowe 
1 K Puder 120 K. — Wysyła pocztą 
aptekarz C. Baiassa, Bu lapest, Erzs*5- 
betfalr: Główne składy na Galicję,
apteka Zygm, Ruokera we Lwowie i F 
Breyera w Przemyślu, Plac „na Bra 
mw" 1. 4. 5s3 1 f

G > - -<G
- -  i

Miód! Masło!
Wytył&m opłatnie z>\ zaliczką, z porę­
czeniem natur. m 'óu  < szczelny z r. 19u3, 
przewyborny, w 5 kg. puszkach za 
5 80 K, ó kg. masła z poręcz natur, 
świeżego za 9 K Giaser, dom wywozowy,
S<ała nad Zbniczem 11 549 1 a____________________________________

Cukiernia i
dobrze się rentująt a jest do sprze­
dania z powodu słabości właściciela.

Zgłosztma pod 520 przyjmuje A-I- 
ministracya „ \ .  Reformy"*. &-jo 3 8

Miód pszczelny
serowy, bez żadnych domieszek pod gwarancją, 
wysyła po 5 Kg. w blaszau-ta- h szczelnie uam- ' 
kmętycb na zamówienie z powołaniem się na 
mniejsze ogłoszen.e <lo każdej poczty opłatnie, 
za 5 K 50 hal. Zarząd do ir w Siemikowcach, 
poczta Siemikowce, koło Denya«wa o e i.c j > 
wschodnie). 458 • 30

H e r b a b n e g o  podlosloranowy

syrop wapienno-źelazisty.
Ten przed 34 laty zaprowadzony, przez wielu lekarzy za bardzo 

dobry uznany i polecany syróp piersiowy usuwa flegmę i uśmierza 
kaszel. Przez zawartość składników gorzkich działa podniecająco na 
apetyt i traw ienie, a tęraaaraem wpływa dodatn-o na odżywienie Dla 
tworzenia się krw i tak ważne żelazo znajduje się w tyra syropie 
w formie łatwo dającej się przyswoić; przez zawartość rozpuszczal­
nych soli fosforanu wapna użyteczny jest on bar Go także u słabo­
witych dzieci szczególnie dla tworzenia się koaci

Cena flaszk' podfosforanjwego syropu wapienno - zelazi- 
stego Beibabnego 1 rłr 25 c. —  2 kor. 50 hal., pocztą 

20 c. =  40 hal. Tlącej z ?  opakowanie.
O k i ł H - i e n lr !  Ostrzegamy prk-ol naślaili/wni 
ctwami naszego od 34 lut istniej-ceg-. podfosto- 
r?nov\ego syropu wppienno-żelazistego, które się 
pojawiły pod takąsamą luh podobną nazwą, je 
dnak co co składników i skuteczności zupiłnie  

się różnią Od naszego oryginalnego wytworu, i dlatego prosimy żąuać 
zawsze w yraźnie „syropu wapienno-żelazistego ‘ nerhabnego“ i na to 
u w ażać , żeby się na każdej flaszce znajdował obok zaminszeżony 
urzędownle protokołowany znak ochronny. m  s  u

Jedyne miejsce wyrobu i głównej wysyłki.

Wiedeń, apteka „zur Barmberzlgaelt'1,
V I I  t ,  K & iie rs tr fc s s e  7 3 —7 5 .

Składy, w Krakowie ma J Bartmańbki W. Redyk, K. Wiszniewski we Lwo 
wie Dr .1, Rucker, Dr 11 Mikolasz, J. Wewiórski, H. fclumenfeld, C. Sklepiński, 
,T. Beiser. C. Kizyianowskiego spadkobiercy; w Blaty Dr t Eisenberg, R Kc-Per; 
w Bo-szczcwle M Xiemczewskicgo spadkobiercy w Brzezanarh A. Durst; w Uzer- 
niowcacli I Mahl, Dr J. Barber, G. Gregor w borna W.*ira F. Fritsch; w Drohoby­
czu L. Debr 'ymerkiego spadkobiercy. E. Safrin: w firódk.1 J. Heschelles; wG.rahimo,a 
L. Farth, w Horodrnee M. Asentowicz: w Jarosławiu J. Rohm, L. Grzymała Wisłocki; 
w Jaśle J. Przyłę-ki: w Kimpolung J. Miller; w Kołomyi A, Sidorowicz K. Stenzel, 
K Br W itosłswski; w Kopyczync.acn M. Reder; w Krynicy H. Nitribit; w Mielcu A, Pa­
wlikowski; w łFżankowicach T. Kapiszi weki; w PodwotSczyskach I). Schneidia spaako 
biercy; w Przemyślu J Maszewskl, J. Pankiewicz; w Przemyś^nach H Englander; 
w ftadowcach A. Rosslgnon, A De^ari ; w Sadogorze D. Rubinowicz ; w Sanoku 
D Tobiat, w Samborze I. Aleksiewicza »palk-biercy, ,1. Lepiarskiewicz; w Śniatynie 
F Niemozewski; w Suczawie 1, Binchof, J. We-ngarten i X. Bruunwasser; wStarlsła- 
wowie Dr A. Beil, J. Macnry spadkobiercy, Ii Ruoel; w Storożyncu N. Fiebert; w 
Stryju L. Gartner; w Tarnopolu H Kahane, M. Krzyżanowski, L.'Fleischmann; w Tar­
nów^ L Chodackiego spadkobiercy; w Wi'ainowtcacii F. Scbneidei w Winnikach K. 
Bauman; w Ustrzykach A. Jastrzębski; w Żółkwi A. Padlera spadkobiercy.

Zakład wodoleczniczy 
Dra Chramca

W  Z A K O P A N E %
o t w a r t y  c a ł y  r o k .

Oontrrlne ogrzani*-. Kanalizacya. W o­
dociąg. Świniło el*-kfr.yczoe. Nowo urzą 
Gone łazienki. Od 8 koron dziennie 
z calem utrzymaniem. - Prospekta n : 

ż ą d a n ie . 443 2 o

Patenty na wynalazki
wyjednywa 154 5 0

mż. Kazimierz OSSOWSKI
Biuro patentowe

Petersnurg, W omiesienskij Procpekt 3.
Berlin, Potsdamorstraese 3

i  C I f E  P  % * 1 E
żąddjcie tylko

Krochmalu brySantoweąo
z faoryii krajowej p. BażanU 

we Lwowie. •,$* n o
IV nadyciA we wszystkich handlach

g Pierze gęsie
t y l k o  6 0  o t >.

a lepszy gatunek 70 ct. za pół kilo 
Pierze to joht szare, zupchm nowe i 
rekami Harta gotowe do nasyjiywania 
pierzyn , poduszek i sp alków. Próbę 
w ilości 5 kilo wysyła zi zaliczką po­
cztową : J . U r a a a ,  handel pierza 
w Smichowie koło Pragi (680) Czechy. 
Wymiana duzwnlona. Upraszam o do­

kładny adres. tg o

 ____
N A .IL E T S Z E  H Y G L E N IC ZN e "

\ T  o  w  a  r  y  C u m o w e
do celów sanitarnych

polecają 23 5 0
K . e i m  i  S p ó ł k a  t
w kranówie Rynek 57, linia A-B,

 ̂ I 'enui.;i darmo — Wysyłka dyskretnie C 
'  r y y y r y Y v y v T T V T  y v y w  r w w y v “

Józefa £kerowa
udziela 104 30 o

Ickcyj tańców
przy u l. Stolarskiej 13, I. piętro

Oprawia
OIm j , sztychy, Premie T u *  p n j j  
S i ln i  lię is y c h , w siylewycli ramach

Sł-ybka t n a jta n ie j
Handel dzieł artystycznych

l*-7 pod firmą 10 10

B e a r j ł  F r is l, I  atow , F lc r ia is la  37.

CuHer prawdziwie krajowy
t „  J .  Ci-lllLACillC*

m? ds opakowaniu napis 417 6 «

C u k r o w n i a  i  R a f i n e r y a  w  P r z e w o r s k u

( z n a k  o c k p o n n y  b u n a k ) .

Wszelki inny cukier, a mianowicie opatrzony napi­
sem ;. Wyrób krajowy l . z. f . jest towarem fa­
bryk wrogiego nam kartelu chropińskiego.

Pająki morskie.
5 kg. p a ją k ó w  m orsk ich  . k on -n  5-60 
5 „  k a rczo ch ó w  . . . .  3-6U
5 i '  poiu firańcz cze rw o n y ch  ,. 3 -z0
3 " 0  p ottk ra l r/. cze rw o n y ch  12 -—  

c fd a io ie  za z iu z k ą  488 2 10

Gitfyani Spanqhero,Tryest
0  Za pe»reónictv*em każdej księgarń1 nabyó 
«  mażiuft diiełko radej sanitarni-go dra MhJ- 
ąf lera, traktujące o

n b d w ^ t lo n y m  a y e te m ie  n o rw o  
w y r o  i  p łc io w y m .

Dziełko to, odzeacrouc nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 25 wydaniu.

Przesyłka w kopercie za 1 K 20 h w zna 
czkscH listowych. 31 5 0

Cnrt Rober, Brnnszwig.
UBU . I M w n i M L  j t . _   ̂ -

N adzw yczaj skutecznie działa

'  VÛW/g
Boi n*v'ak«jająco

muskulaturę 
w zmacniająco 

1 nerwy odżyw.aśące 
nacieranie

tlyglfnicino- 
prophylak-tycznj 
frodek do mycia 

przeciwko mdłośel z 
odńwiełającą wonią.

Cena za fl&azkę 2 K.
" ł u i w r  lnu a  - WfOL

Skład w Krakowie *i»ją ant F. Gra 
lewski X. Prou, L. Rosenberg K. 

Wiszniewski Fr. Mikucki i skład ap* Zopctb i Bp.

Ht/L 1 ndndsi, dobrze poleceni sto- 
L /W tfJ  Inrze. którzy b*dą mieli spo­
sobność pi-u dzielnem kierownictwem 
wyuczyć się stolarstwa modelowego, 
znajdą umieszczenie we Fabryce maszyn 
> odlewami żelaza E . B r c d U  i  S k i 
w  O tty n ii.

Wymagne kontraktowe zobowiązanie 
się na 4 lala.

ZZZlWKuJ- Tij^MUbi-  uesTf^iiic. idy 
otarszy stolarz modelowy, sia s a

F ab ry ta  c j l r ó i  i  p ie ra it iw  

BRANOSTAOTER i Spółka
we Lwowie, ul. Szeptyckich L. 26 

kupuje w każdej ilości świeże skórki 
p o m a ra ń c z o w e  po cenie 20 do 30 h 

za klgr. 518 2 4

• O O O O  3 0 0 0 0 0 0 0  c> 9

Ważne
Osobliwości i  ehenicz. la to ra in rp m  t o w t y t ó w

X > r»n  R o b e r t a  F I S C H E R A
doktora chemii i kosmecyka,

Wiedeń, I , Habsburgergasso 4ŚmM id tpieiia włospw (Eullalm).
Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd.

tępi się drogą chemiczną ze pomocą żrodka Epilatolrr Sposób jest 
prosty, nie sprawiający bólu, skutek powolny, ale niezawodny. 
Bpilatoire niszczy bowiem po dłuższem używaniu korzonki wło­
sów zupełnie i urzeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie

C e n y  o s o b l i w o ś c i :

8-odek tępiący włosy (Epilatoire) do 
zupełnego wytępienia i przeszko­
dzenia ponownemu porostowi —
mały flakon .....................
wielki f la k o n .....................

Pasta Teint do natychmiastowego 
usunięcia włosów z twarzy, ramion 
i t d. kawałek 

krem przeciw piegom, słoik . .
Ozon, w wodzie uwięziony, flakon

ipół litra;  ............................   .
Woda blond (blondeur) flakon (pół 

litra) . . . . . .

złr

5 — 
10 —

2 — 

1-25

3 —

Y

złr
„Colorin“  do farbowania włosów 

karton jasnego do czarnego po 
I 20 złr do 3 złr i . . 5' -

Puder Email, puder na dzień, 3 od­
cienia. karton z różem . . 3-—
karton bez różu ......................2"—

Woda Venu8, flakon . . . 2 —
Regenerato*1 włosow flanou 2 -
Krem do mieslenla twarzy słoik . I —
Środek przeciw czerwoności noBa,

k a r t o n .......................................... 2 '—
Kosmetyczny piusi k kwarcowy do 

nsunię.-ia trądzików . . . 1*50

Skład suchych owocow S. H IC 14 .K I A 
W w domu \VP Baru
cha został zaopatrzony w 4wieży trans­
port towarów. I4r yo 34

S łS T  C e n y  n i s k i e , '

Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwoóci zadarmo i jpłatnie. 
Świadectwa o nieszkodliwości wyrobów można przeglądać, jak również tysiące listów 
obejmujących podziękowania z całego świata — Wyjaśnienia we wszelkich sprawach 

kasmetycznych za dem o, także listownie 530 1 18
IB

B

232 5 41

Najwick. skład Sitigera maszyn i  szycia i haftu
R. PAWŁOWSKIEGO, dawniej

a. IWANICKIEGO
w  h  i u h  o i t  l e ,  R y n e k  g ł ó w m y  IS ,

jioii. k o ulepbzone Singera mabzyuy Jo szy-ia i haftu 
najnowszej konssrukiyi , oaznaczające f 'ę  zupełnie 
oićhjTH i lekkim chodem, dokładnem wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki heftow, robot ażurowych, aplikacyjnych itd. oraz 
wszelkiego szjc ia  maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny m o ż liw ie  n iek ie , ro ia iio w ic ie : M aszyny  ręczne  
kosztu ją  od 30 do 65 z łr., nożne od 40  do .20 z łr .

G otów ka 10®/,, tan ie j. )« .V 
Cenniki rozsyła się za dam o i opłatnie.

Centralne ogrzewania i wentylacye
wszeli-nh systemów,

wodociągi i kanalizacje
klozety łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie.

\ 
Zoi c o  o o o o o o c  o o o o t

W  k o im ls .  K.aW fai /,i«*
S P R Z E D A Ż Y  i  K U P N A  

H  T e l e s z n i c k i e j
przy ul Szewskiej Nr. 10, I piętro.

; są ta.iio do nabyciu: garnitury mebli sałon.
w stylu baro* mah. t/ocouy orzeeb. kilka gy- 

i pialni i ja d iln i stylowych, Sekretarki, Św iecz­
nik pięk. duży weogcki, W azoay, Zegary O 

i UUiiy szkoły flan. i włoskiej, LuHtra, Biura. 
('Salonki i t. p.: oraz garderoba m-ska i damska. 

2 tomy „B ibó.i złota klasyków-- stary i nowy 
testament.

Zakład zakupuje oraz v> komis przyjmuj powyż­
sze przedn.ioty 42 10 o

Ważne dla mających konie.
jyV«*W89 Żnaczne powodzenie,

lf? i jakiego di znały n P. T.
gospoda, zy, ekonomćw, 
u łaścicieli dóbr i t. d 

/ wprowadzone nrzeze-
"  mnie w handel od kil

ku lat wybornej jakości mocne gospodarskie 
derki na konie, oraz setk. pism z pochwałą, 
jakie r tego powodu otrzymałem, zachęciły
mnie do pulecenia i tego roku następujących 

j wybornych gatunków, ciepłych i trwałych:
A Szare derki na kouie, z ozerwono-żółtemi 

azlakami ! 30/18 5 po 4 K.
B) Gospodarskie derk: na konie, wybornej ju 

kości 145/190 po 5 K.
C) Podwójne wełni »ne dworskie koce 150/200 

po 7.50 K.
Wysyła ,’ a zaliczką BI. R u n d b a k ln . W ie ­

d eń  TX., B o r g g a .  »e 3 . 221 8 8

o ś w i e t l e n i e  g a z o w e  Z H
projektuje 1 wykonuje

luz. Leonard Nitsch t Spółka!
8iuro techniczne i Zakład instalacyjny 

w Krakowie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr. telefonu 381.
Kosztorysy bezpłatnie. — Najlepsze refereneye, 44 41 50

Duzu pieniędzy!
100— 1000 K miesięcz. może zarobić 
każdy wszędzie i we wszyst. m iej­
scowościach Aubtro- W ęgier — łatwo 
i uczciwie bez kopi-a ł„ i lyzyk a , i 

bez osobliwych wiadomości.
Przesłać swój adres pod „E. 75" 

do Annonoen-Bunau „Merem-1, Niirn 
bei *, Fiirtherstr. Nr. 78. 91 52 62

7. Drukarń' Literaakiej (praediPtr po« firmą Nawa Dmkanua .laęiellonaka) w Krakanie, «t) lag,el}»eska 1©. izaaat DmKarii! Ł, K . Górski


